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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO rO LIIYH H  SrOŁSCSMS i L1Z1IACKJI

t  -  . 1 .  ■ . . a " — ' --------- M i O — M -

miss. kwart ptfroet. rocŁ
W  k ra jn  1 —  3 . ■ t Ł —

m Z a  g ra n icą  1 .5 0  4 JS0  9 .—  1 8 .—

Z a  zm ia n y a d r e s u  30  kop.
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego  m iejsce 
przed tekstem 4 0  kop. pierwszy 1 20  kop każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 4 0  k W  rubryce
.Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

Hunter pojedynczy 5  k o p .

Prenumerat; I ogłoszenia przyjmuje Admlnisłrarya.

s . f  p .

z Nowińskich

OLIMPIA SZKLENNIK
Pu krótk ich  c ierp ien iach  zasn ę ła  w Panu d. 30 s ie r­

pnia r . b. w Sieniaw ie gub. kijow sk.

O  czcm  w  ciężkim  smutk u p o g rą żo n y  mąż, córka, zięć i sio- 

j stra  zaw iad am iają  k rew n ych  i zn ajom ych . 3892

ś . £ p.
j886

Klemens Choynowski
zm a rł w W arszaw ie dnia 30-go s ierpn ia .

Zwłoki zostaną sprowadzone do Kijowa. Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę dnia 3 go września na nowym cmentarzu katolickim.

Teatr Miejski. D yrekcya S. B ry k ie t . W  pią- 
_ tek dnia 2 go września OTWARCIE

SEZONU: „ŻYCIE Z A  C E S A R Z * " . Uczestniczą panie: Mriowidowja, 
Uragomirecka; pp: Slawin, Szydłowski i inni. Początek o godzinie 7 i pół 
wiecz. W  sobotę dn 3 września „HUGONOCI"- Dnia 4-so „D EM O N 11. 
Dnia 5 go „DAM A PIKOWA". Dnia 6 go „EUGENIUSZ ONIEGIN", 
bilety nabywać można codziennie od godz. 10 rano. Dnia i-go września 
kasy będą zamknięte w  ciągu całego dnia.

Teatr Dramatyczny. A. D yrekcya  
__ _ K ruczyn ina .

\\ czwartek dnia i-go września czwarte przedstawienie komedyi Molnara 
„ O fic e r  G w ard y i" . Początek o godzinie 8 ej wieczorem. W  pip ek  d. 
2 września’ „ Ż u lik "  Potapenki. W  sobotę dn. 3-go września przedsta­
wienie poświęcone pamięci A .  Ostrowskiego „B e z  posan-i"- W  nie­
dzielę d 4 września „Logika kob 'eca“. W  próbach: „S łow o hono­
ru " , Czernyszowa. Kasa otwarta od g. ro rano do końca przedstawienia

Początkowo - przygotow awcza szkoła dla dzieci polskich pici obojga
W  345

Zofii Zukiewieżowej
nificKiel i świąt" od (jodziny WIELKA WŁODZIMIERSKA Y  42.

Uprzejm ie polecam y Szan. Publ.

Magazyn Czekoladek i Cukrów
W ARSZAWSKIEJ FABRYKI

Jan Fruziński
„GHOCOLAT de VARS0VIE“
Nlikołajowska 2 (rógKreszczatykuj.

375°

Kijowskie Kursy Rolnicze
Początek zajęć w  drugiej połowie września. Kurs nauki 2-Ietpj; 
opłata jo rb. rocznie. Przyjmują się osoby obojga p łc i. Na 
kursach wykładają profesorowie i nauczyciele Kijowskiej Poli­
techniki i Uniwersytetu. Przyjmowanie podań oraz udzielanie in- 
łormacyi odbywa się w  lokalu Kijowskiego T-wa Rolniczego, 
Kijów( LuteraAaka Afi II ro. 22.  3884

Teatr 99Sofowcowa 99 Dyrekcya
nAGROWA.

D z:ś po raz 1 szy „Z w ią ze k  m łodzieży" w 5 akt. Ibsena. Giówne 
role wyk. pp.: ł .awrowa, I.isenko, Bogdanowski, Bołchowski, Dnieprów, 
Nieznanow, Pawleukuw, Radin. Reżyserya Gajewskiego. Początek o g. 
8 wieczorem. Ceny miejsc zwyczajne, ifn. 2 „M a tk a "  w  4 akt. Prz\ 
hvszewskiego. Dn. 3 „G łów na ro la "  w  3 ant. D. 4 w  poł. powt. przed, 
po-w. pam. A, Ostrowskiego; o przed, wiecz. będzie osob. zawiad. Dn. 5 
„ H o n o r"  w  4-ch akt: Su lermana. Dnia 6 po raz 2 gi sztuki Molnara 
„O fic e r  G w ard y i" . Bilety na wszyst. przedst. nabyw, można w  tea­
trze od g. ro— 3 pp. i od 6— 8 w  Szczeg. w1 afiszach.

Od 1 września 1911 r. zaczęło funkcycn. w otarokonstaiitynowic g wołyń.

Biuro Rachunkowe Rolniczo - Przemysłowe
założone przez obywatela ziem. inżyniera chemika W J ,A I>Y S f , \ W A  MA- 
Z A R A K I  na wzór takiegoż Biura przy ' i -wie Cemr. R0I11, w Warszawie. 
Szczegół, o Warun. funkeyon. można zasięgnąć u Kierownika P>iura wg. 
adresu: Starokonsrantynów w oł gub., skrzynka poczt. A" \:o Zygmuntowi 
Natraszewskieniu. T '  3^79

a Rachunki Rolne
KIESZONKOWE

Juliusza Korab’ Brzozowskiego
 * POSUCHÓWKI Poczta; TERNÓWKA Podoi. 2885 _

Si ; Si

r Doru Bankow y

l. M m l i  i S-ki
Kreszczatyk 27, telef. 1864.

P łaci n a  r-ku bieżącym  5°/0 

„ od w kład ów  V , roczn . 6°/0 

,  ,  ,  roczn ych  7 %

Załatwia wszelkie operacye bankowe 
i finansowe. W yrabia i real żuje po- 
 życzki w bankach ziem sk ich .-----

Pośrednictwo!, kupna i sprzedaży majątków.
DZIAŁ ROLNICZY — patrz s tr 6 J

ŻEŃSKIE MUR LY

Języków cbcych 1 muzyki
A. A. MAKAROWEJ

Przygotow . do egzam . p rzy  Okręgu. Ogólnie przyst. klasy prakt. 
(r-nne i w ieę-  1 według metody B rr litra -  Przy kursach pensyon. Przyj, 
od 10- 2 pp. Uniwersytecka krągła Nr 5. 3838

Skład Fortepianów i Pianin 990

J. Kerntopf i Syn
dostawcy kijowskiego oddział.; Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ni 33. Telefon 809

tentacye Bluthnera,Szredera, Berduksa, Renisza 
i innych fabryk. W ynajem  i rcparacye.

Dr Czerniak ̂  ̂ To, 6 ,9-1
Syf., wen., m oczop łc .up ec  kui. stne, 
mem. płc.). Wszyst. spec. spos. 
kur. Oddziel, łóżka. 1111

ilMBUULTORYUN

T -w a  Lekarzy Specyalistów
Sofijowska 21. Telefon 17-55
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 50 kop. Konsulfacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy 
jęć w e wszystkich aptcicach.f 1993

0- r  R o i7 0  P °w l6ci} > przyj-
I l l r J & C  muje chorych jskór- 

syfil., moczoplc.) od TO-12 i 0 8 4 7 .  
Kobiety 12-1. Meryngowska io. 3 7 ^

„a tellio rTśkór,, wen.Specyal-

W.-Wasylk. 16. Por. gik. Przyj. 9-ia 
i 5 6. Zarz. Dr. Goldberg. 3605

I P fT iu m aP PP  rodów szlacheckich — 
IJIII2 UJ G prowadzę sprawy, do­

tyczące praw  na szlacheriwo. tylu 
ły, herby etc. Kijów, Ntsterowska 
A° 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. As 149 3831

bo ptw nego przedsięb iorstw a
potrzebny dyrektor biura z Jwiado- 
mościami handlcwerm i rolniczemi, 
któryby mógł włożyć udział do in­
teresu w wysokości 50,000 K., czyli 
20,' 00 rubli. Zgłoszenia przyjmuje 
p. Franciszek Miazgowicz, Kraków, 
Galicya, ul. Wiśina I.. 4. 3819

Leezn ica  o h iru rg iczn a
D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Wlodz. 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 
9— 10 i 4— 6. Przyj. stał. cuor. o każ 
dej porze. PI. od 3 rb, na dobę. 589

f ’ ? 1 >

Szkolą, RjrśuhJthwa’ A. Sabatowskiego
Zajęcia wieczorowe w lolwlti .TSżkóły Handlowej T-wa Nauczycielskiego, 

TereszcienkowskJPNś *25.
W ykłady  sztuki -edhig metod najnowszych 3 razy tygodniowo od godz. 
5— 7 w. Opłata jnifeSł^czr-a1 rb. 5. Początek zajęć 9 września. Zapisy od 
o-go wrześni , larasow ska  6 m. 6. 3797

u m i l i
Początek

0 g. 1 i pół pp.
- -  -  *

Sadoi Dyfl
Prenumeratę na

„Dziennik kijowski"
przyjmuje 717

5. Jóżel Potowsti.

Ze spraw 
austryackich,

W ied eil, 10 w rześn ia .

S ezo n  p o lityczn y  w A u s try i rozpoczął się 
zw ołan iem  przez p rezyd en ta  parlam entu dr. S ye- 
vestra  na piątek 15  w rześn ia  p rzew o dn iczących  
klu bów  parlam en tarn ych  celem  porozum ienia 
się co do rozp oczęcia  prac od ro czo n ego  n a le ­
tnie ferye parlam entu.

C esa rz  pow rócił już z letn ich w czasó w  
w Iscblu w  dobrem  zdrow iu do W ied n ia  i za ­
m ieszkał w zam ku letnim  w  Sch oen bi unie, gdzie 
przy jm o w ał p rezyd en ta  m inistrów  br. G a u tsch a  
i m inistra w o jn y  S ch oen aich a, k tó reg o  d ym isya  
n iebaw em  będzie urzędow o ogłoszon a. Z a n o si 
się także n a częściow ą zm ianę w  gab in ecie  
G autscha. C zesi mają otrzym ać m inistra bez 
teki d la  C żecn, a także n iem cy otrzym ają  s w e ­
go  m inistra bez teki dla sp raw  niem ieckich 
(jakb y  cały  gab inet, z w yjątkiem  m inistra dla 
G a lic y i, nie był niem ieckim ). .Z a n o si się także 
na p o w o łan ie  dw u urzędników  czeskich na k ie­
ro w n ik ó w  m inisterstw . W  ten sp osób  zam ierza  
prem ier G autsch rozp ocząć za p o w ia d an ą  akcyę 
u god ow ą w  C zech ach . Już dziś n adeuodzą 
z 1’ra g i czeskiej w ieści o usposobieniu ugodo- 
w em  tak n iem ców  czeskich jak  i czech ów , tak, 
że je st nadzieja  p o ko jo w ego  za ła tw ien ia  sporu 
czesko-niem ieckiego.

W  tym  celu zb iera  się około 25 w rześn ia  
kom isya n ieustająca  czesko-niem iecka d la  u r e ­
g u lo w a n ia  sp raw  ob ydw u  n aro d o w o ści zam ie­
szkujących  K ró lestw o  C zesk ie  a przedm iotow e 
u ch w ały  tej k o m is ji  in iją  słu żyć za  m ateryał 
d la  m ającego  się zeb rać  sejm u czeskiego.

W  drugiej po ło w ie w rześn ia  zb iera ją  się 
sejm y k ra jo w e w A u stry i z w yjątkiem  n a jw ię ­
k szego  sejm u k ra jo w eg o  w  G a licy i. N iczw o ła  
nie sejm u g a licy jsk ie g o  jest w ielką  k rzyw d ą  
dla kraju , gdzie ogro m n a ilo ść  n ajw ażn iejszy ch  
sp ra w  oczekuje od roku za łatw ien ia .

W o g ó le  n a  n iekorzyść n aszych  sp raw  w 
sejinie k ra jow ym  rozw ielm ożn ia  się p an ow an ie 
cen tra ln ego  parlam entu, k tó ry  za  w iele czasu 
sp otrzeb ow u je na ja ło w y c h  d ysku sya ch , pod­
czas k iedy sp ra w y  k ra jo w e leżą  odłogiem  z 
w ielką k rzyw d ą  n ajp iln ie jszych  in teresów  g o ­
sp o d arczych  n aszego  kraju.

T e n  stan ju ż  od d łu ższego  czasu przesu ­
w a  punkt ciężkości p o lityk i z kraju  do W ie ­
dnia, co  w ych od zi ty lko  n a k o rzyść  cen tra li­
zmu, a ze szkodą d ła  idei autonom icznej iest 
po łączon y. M usi przeto n astąp ić zm ian a w k a ­
lendarzu parlam en tarn ym  i sejm  ga licy jsk i p o ­
w in ien  otrzym ać sta ły  term in d la  sw ych  obrad. 
N ie podobn a przecież sp raw  n a jw ięk szeg o  k ra ­
ju  k o ro n n eg o , sta n o w iąceg o  trzecią  część pań ­
stw a , trak to w ać  jed n a k o w o  ze sp ra w ą  ziem i 
P rzedarulań skiej lub S a lzb u rg a , które to kraiki 
m ogą się m ieścić w  jed n ym  z 80 p o w iató w  
G a licy i. T ym czasem  sejm  ga licy jsk i sp ych a n y  
je st za w sze  na sza ry  koniec i n łg J y  dla sp raw  
n ajw ięk szeg o  kraju  koro n n eg o  n iem a czasu w 
kalen darzu parlam en tarn ym  państw a.

S k o ń czy  się a a  tern, że w  roku bieżącym

sejm  g a licy jsk i w cale  zw o ła n y  nie będzie, gd y ż  
kilkudniow ej sesyi w  ostatnich dniach grudnia po 
św iętach  za norm alną sesyę  u w ażać nie podobna. 
R ząd  miał się zw ró cić  do W y d zia łu  K ra jo w e g o  
w e L w o w ie  z zapytaniem , czy  u w aża  za p o­
trzebne zw o ła n ie  sejm u na krótki czas wc w ize- 
śniu przed parlam entem  i otrzym ał odpow iedź, 
że sc s j’a taka, ze w zg lę d u  n a istn iejącą  obstru- 
k cy ę  ruską, byłaby bezskuteczna.

U w a ż a m y  tę odp ow iedź W yd zia łu  K r a jo ­
w eg o  za  bardzo n ieszczęśliw ą, a p rzew id yw a  
nie tru d n o śn  w y g lą d a  bardzo n ieszczerze. Sejm  
je st potrzebn y, m nóstw o sp raw  czeka n a z a ­
łatw ienie, postęp  kraju za leży  od p rzyśp iesze­
nia teinpa reform  za p o w ia d an ych  i będących 
w toku, w ielkie reform y gospodarcze m uszą być 
podjęte: a oto n a jw y ższa  m agistratura  k ra jo ­
w a  nie ty lk o  nie n ag li n a zw o ła n ie  sejm u i na 
przedłużenie je g o  obrad, a le  za d aw a la  się 
w ym ów ką o tanrfowaniu obrad sejm ow ych  przez 
stron n ictw o o p o zycyi, zam iast je  zw alczać 
w szelkim i środkam i i d o p ro w ad za  do stanu 
b ezsejm ow ego roku ad m in istracyjn ego. R zeczą  
w łaśnie W yd zia łu  K ra jo w e g o  p ow in n o być, u- 
pom inanie się  u rządu n atych m iastow ego  z w o ­
łan ia sejm u, a potem  rzeczą  rządu k ra jow eg o  
i W y d zia łu  K ra jo w e g o  p ow in n o być, k iedy już 
sejm będz:e w toku sw ych  obrad, staran ie się 
wszelkim i w p ływ am i o przedłużenie sesyi sej 
m ow ej. T y m cza sem  p ostęp uje się w prost p rze­
ciw nie.

N ie może się to p rzy czy n ić  do podniesie­
nia uroku sejm u k ra jo w eg o  i musi odd zia ływ ać 
n iekorzystn ie n a sam ą ideę autonom iczną. A le  
u n as m a się autonom ię ty lko  n a ustach, a 
kiedy przy jd zie  do ok a zan ia  w  czyn ie  p rzeko­
nań auton om iczn ych, to za d aw a la  się lada po­
zorem  trudności, aby się p o god zić  z cen tra liz­
mem. T a k  stałe punkt ciężkości p rzesu w a się 
do W ied n ia  i n ie m ożna potem  d ziw ić się m a­
som  n ieuśw iadom ion ym , ż t n ie um ieją ce­
nić n ab y tkó w  auton om iczn ych, jeże li ci, k tórzy  
na stra ży  tej in stytu cyi stać pow inn i, z lekkiem  
sercem  g o to w i są p o św ięcić  se sy ę  sejm ow ą dla 
ch w ilo w ej w y g o d y .

Z b iorą  się tedy w e w rześn iu  sejm y wielu 
kra jów  koron n ych , ale nie zb ierze  się sejm  g a ­
licyjski.

W  P rad ze p rzyg o to w u je  rząd br. G au tsch a 
ugocję czesko-niem iecką. N am iestnik czeski, u 
g o d o w y  książę T hun  stw a rza  atm osferę p r z y ja ­
zn ą d la  u g o d y  u ob ydw u  n aro d o w o ści, a p o ­
czucie konieczn ości k ra jo w y ch  i potrzeba sejm u, 
który ju ż  od tylu lat jest un ieruchom ion y z p o­
w odu ob strak cyi n iem ców , zm usza obie stron y 
do w zajem n ych  ustępstw . Sejm  czeski zbierze 
się  jeszcze  w  tym m iesiącu 20 w rześn ia , a ch o­
ciaż czas ma z g ó ry  o k ro jo n y  i m ów i się  dziś, że 
sejm  ustąpić będzie m usiał zap ow ied zian ej na 
11 październ ika sesy i parlam entu w W iedn iu , 
to jed n a k  pew nein jest, że jeżeli usposobienie 
u god ow e poti wa i po k onferencyach  pierw szych  
się w zm oże, rząd g o tó w  będzie sesyę  sejm ow ą 
przedłużyć. W ed łu g  d zisiejszego  planu, sejm 
czeski rozp oczn ie  sw e  prace 20 w rześn ia  i w  
każdym  razie będzie m iał trzy  ty go d n ie  czasu 
do za ła tw ie n 'a  n ajp iln ie jszych  sp ra w  k ra jo w y ch  
M ógłby był przeto i sejm  g a licy jsk i w  tym  sa 
mym czasie o b rad ow ać. Na długą sesyę  sejm o 
w ą  zan osi się dop iero  w  styczniu  i w te d y  do 
piero zb ierze  się  także i sejm k ra jo w y  N a tej

sesyi m ają b yć za ła tw io n e sp ra w y  ro zg ra n icza ­
ją ce  sporn e k w ts iy e  n a ro d o w o ścio w e w C ze­
chach, a obecnie m a b yć  ty lko  w stęp  do u g o ­
d y  p rzedłożon y. P o m ięd zy  temi sp raw am i w slę -  
paem i d o za ła tw ien ia  ugody są d w ie  n a jw a ­
żniejsze: wybór wydziela  k ra jo w eg o  czeskiego 
(dotychczas bow iem  urzęduje c ią g le  jeszcze d a w ­
ny w yd ział k ra jo w y , k tórego  m andat jeszcze 
przed kilku la ty  upłynął) a n astępn ie u stan o­
w ien ie kom isyi m ięd zyn arod ow ościow cj, kcóra 
ma przestu d yo w ać ca ły  kom pleks sp raw  ugodo­
w ych  i w tym  celu ma n astąpić og łoszen ie  tej 
kom isyi in  permanentia. N ajw ażn iejszą  sp ra ­
w ą sto jącą  przed sejm em  czeskim  je st za ła tw ie­
nie n iecierpiącej zw łok i reform y ord yn acyi w y ­
borczej do sejm u i ten  tem at będzie om aw ian y 
w kom isyi m ięd zyn arod ow ościow cj. O czyw iście  
idzie o za w a rcie  kompr omisu co do zasad  p r z y ­
szłej reform y w yb o rczej w  sejm ie m iędzy Cze­
cham i a niem cam i, a kom prom is ten ła tw iej m o­
że być za w a rty  w kom isyi m iędzyn arodow o - 
ściow ej, ob radującej nad całym  kom pleksem  
sp raw  u g o d o w ych , d o tyczących  ob ydw u  n a­

ro d o w o śc i, aniżeli w pełnym  sejm ie. I tak po  
Kawałku m a być p rzep ro w ad zon a ugoda w e 
w szystkich  n ajw ażn iejszych  sp raw ach  praw n o 
publicznego ży cia  i w sp ółżycia  ob ydw u  n a r o ­
dów  w C zechach  m ieszkających.

N a porządku dziennym  sejm u czeskiego 
stoi przedew szystkiem  w y b ó r  n o w e g o  w ydziału  
k ra jo w eg o , d eszło  bow iem  do tego , że n ie k tó ­
rzy  ze starszych  czło n k ó w  w yd ziału  k ra jo w e ­
go  pozostają  n adal w w yd zia le  k ra jo w ym  bez 
m andatu do sejm u k ra jo w eg o , ja k  d-r W eruti- 
ski, inni n ie m ogą sp ełniać tego  m andatu z p o ­
wodu ró w n o cze sn e go  w yb o ru  do parlam entu, 
jak  w icem arszałek  d-r U rban  co w edle statutu jest 
n iedopuszczalne, inni w reszcie, ja k  p rzyw ó d ca  
niem iecki d-r E ppinger, nie żyją.

D ru ga  sp raw a, d la  ludności C zech  bardzo 
pilna, je s t re g u la cy a  płac n au czycieli ludow ych , 
k tórych  obecne płace absolutnie n ie w y sta rc z a ­
ją  na p o krycie  n ajn iezbędn iejszych  potrzeb  ż y ­
cio w ych  p rzy  stale w zm agającej się d ro żyźn ie  
środ ków  sp o żyw czych . S p ra w a  ta  jest za ró w n o  
od czu w an a przez czechów  jak  przez niem ców  i 
dla tego  liczy ć  m ożna n a  porozum ienie w sp ólne 
w je j załatw ien iu.

R e g u la c y a  zaś płac n auczycielsk ich  jest 
połączon ą z ogrom nem  podniesieniem  budżetu o 
w iele m ilionów  koron, n a co zn ów  p o tizeb a  o b ­
m y ślić  pokrycie. T a k  w ięc i budżet musi p rzyjśś 
pod obrady. T a k  jed n a sp ra w a  ciągn ie za  sobą 
d ru g ą  a w szystk o  razem  sp ra w ia , że pom im o 
w o li sejm  czeski m usi b yć  uruchom iony, czy 
niem cy ch cą  cży  nie chcą. A le  ob ecn a konste 
la c y a  p o lityczn a  sp raw iła , że n iem cy n ap raw d ę 
porozum ienia z czccham i szukają. M ożem y się z 
tego  c ieszyć, gd y ż  to p rzyczy n i się do u ru ch o­
m ienia parlam entu cen traln ego, k tó reg o  także 
i m y potrzebujem y. M usim y jed n ak  u w ażać, te  
by to porozum ienie nie odbiło się n a n aszej 
skórze. Jak bow iem  n iem cy z czccham i za n a d ­
to  śc iśle  się p o go d zą , to m y ten a lia p s zacho 
dnich p ro w in cy i, w yzysku ją cy ch  i tak stale nasz 
kraj, n a  w łasn ej skórze w n et poczujem y.

Z prasy polskiej.
Wobec ziemstw.

l?oscł B obiański zabiera g lo s  na łaniach 
,K u r .  Pctersb.*1 w sp raw ie n asze go  siosunku 
do ziemstw.

,,Zarządy spoczęiy w  rękach obecnych lub 
byłych urzędników, z zupełnfin prawie pominię 
ciem elementu miejscowego. Zatem ogólny obraz 
ziemstw przedstawia się tal' gospodarka miejscowa 
przedtem spoczywała w  rękach formalnie odpowie­
dzialnej przed władzą wyższą biurokracyi; dzisiaj 
będzie ona w  ręku epigonów tej biurokracyi, ale 
już bez żadnej odpowiedzialności służbowej i z tą 
odmianą, że przedtem urzędnicy posiadali władzę 
tylko wykonawczą— teraz za0 kierowniczą, a nawet 
i prawo opodatkowania, należne przedtem władzy 
prawodawczej. W  ten sposób będą oni mieć w  
swem ręku przeszło 20-milionowy budżet ogromne­
go kraju, z nieograniczonem prawem „żywienia się* 
koło niego w sposób najrozmaitszy...

„Polscy przedstawiciele ludności wobec tego 
stanu rzeczy powinni zająć zupełnie jasno określo­
ne stanowisko kontrolujące. Usunięcie ich od zsi- 
rządow ułatwia to zadanie, lecz ono powinno być 
spełnione dc. końca i na tern polega poważne zna­
czenie polskich przedstaiwicieli; oni powinni być 
obrońcami mienia i praw ludności, on: powinn:. ba­
czyć, aby instytucye samorządu nie b j ł y  urzędami 
biurokratycznymi, lecz miały na celu jedynie dobro 
kraju i ludności, zaspokajanie jego potrzeo kultu­
ralnych, a nie mrzonki i „hece* nacyonalistyczue. 
Na tem polu spotkają oni zawsze współczucie 
mieszkańców, nader czułych na potrzeby rzeczy­
wiste. Niezbitym jest faktem, że ludność często 
może być obałamucona na polu politycznem przeą 
te lub inne hasła, lecz na polu potrzeb miejsco­
wych ona długo oałamucic się me da.— trzeba, aby 
tylko rzecz była jasno i dostępnie dla wszystkiti 
wyłożona.

„Nieocenionym środkiem pomocniczym w  tej 
akcyi jest publiczno.-; i jawność posiedzeń i działań 
samorządu. Je-t to oręż uiesłychanie ostry, z któ­
rego umiejętnie kor-ystać należy. Karcenie przed o- 
pinią wszelkiego niedbalstwa, nepotyzmu, nieumiejęt­
ności, a tembardziej nadużyć, dopomoże trzymać w 
cuglach grupy, które usadowiły się przy tym no­
wym „pierogu".

„Zarazem jest to potężny środek do uświado­
mienia ludności, w y a b ia r ia  zdrowej opinii puDhci- 
nej, których dotychczas w  tym kraju nie było. Byc 
może, w  niedalekiej przyszłości te zwyrodniałe sa­
morządy zrobią się podstawą społecznej organiza- 
cyi w  kraju,

Jakkolw iek  przymusowo wciśnięci w  kuryę 
narodowościowo-polską, nasi ziemianie nie mogą 
nie czuć się rdzennymi obywatelami kraju ze 
wszystkiemi s ąd wynikającemi prawrmi i obowiąz­
kami. T e  ostatnie względem ludności miejscowej 
powinny być spełnione z pietyzmem i ofiarnością, 
graniczącemi z poświęceniem.

„Po raz pierwszy obywatele-Dolacy w  tym 
nieszczęśliwym kraju będą mieli możność podnieść 
swój glos w  obronie p rrw ludu, pracować dla pod­
niesienia kulttiry i uspołecznienia ciemnych mas 
ludowych —i nie można wątpić, że ta praca będzie 
szczerą, umiejętną i humanitarną.

„Z  wytężoną uwagą i nadzieją będziemy śle­
dzić za każdym krokiem naszych przedstawicieli w 
nowopowstających instytucyaćh i z dums notować 
icli czyny dla dobra kraju i ludności.

W L.

Sprawa hr. R oniłem
W  pon iedziałek posiedzenie otw a rto  o g 

10-ej 111. 35- P odsądn i obecni są n a sali.
P ie rw sza  zezn aje  C e c y lja  R a k o w sk a  (wu 

jen ka  ofiary): Z d ziw io n a  była , że hr. R . poda 
ła  ją  za  św iadka. Po p rzyb yciu  do V  a rsza w y  
udała się do w u jostw a. W  kilka go d zin  pó

źniej p rzy jech ali R o n ik iero w ie . W ita jąc się z 
teściow ą, R o n ik ier udaw ał, że płacze. T e g o  
sam ego dnia hrabia, nie p yta n y  przez nią, o- 
pow iedział, jak  spędził dzień, w  którym  sp eł­
niono zab ó jstw o. W  dzień pogrzebu nr. R . 
pow iedział je j w  rozm ow ie, te  teraz będą w szy ­
stkich podejrzew ali, a le  n ie m ogą podejrzew ać 
je g o , gd y ż  za bardzo je st zn an y Jadąc do h o ­
telu E urop ejskiego , w idziała  m ężczyznę zupełnie 
podobn ego do br. R  , jad ą cego  karetą z  B r i­
stolu.

N astęp n y św iadek Jan L ip iński —  p o w o ­
łan y  przez Z a w a d zk ieg o  —  m ateryału d la  w y ­
jaśn ień  sp ra w y  nie daje żadnego.

S ta n isła w  P oraj-K oźm ióski, rów nież św ia ­
dek Z a w ad zk ieg o , b. sekretarz rcd akcyi „K u rye- 
ra  P o ra n n eg o * oznajm ia, iż  „K.uryer P oran ny* 
po zam ordow an iu C h rzaaow sm cgo, gd y  padły 
podejrzenia na K o n ikiera— jed yn y  zajal przy- 

hylne d la  n iego stan ow isko.
In form acye sw e o sp raw ie R o n ik iera  ,K u -  

rye r  P oran n y* otrzym yw ał od jed n ego  z pra­
w n ik ó w  w arszaw skich , o którym  ju t  b yła m o­
w a, i k tó ry  zajm ow ał się „urabianiem  opinii*. 
A d w o k a t ten często  telefon ow ał do w spółpra 
cow n ika „K u ryera *  p. D unina, kom unikując mu 
szczeg ó ły  sp ra w y. T en  sam adw okat p o le:ił 
p. D un in ow i Lebanow siciego. L eb an ow sk i o p o ­
w iadał, iż jakim ś dw om  paniom , zam ieszkałym  
w pokojach  Z a w ad zk ieg o , proponow an o pienią­
dze za  złożen ie zeznań przeciw ko R on ikierow i. 
W reszcie  n ie jaka  P ietk iew iczow a, v łaścicielka 
praLii przy ul. Z łotej, m iw iła , iż  brat Z a w a d z ­
k ie g o — W ięck o w sk i, przyzn ał jej się, iż  “ azem  
z Ż jw a ć z k in  i Siem ińskim  zam ordow ał C h rza­
n ow skiego; R o n ik iera  zaś w plątano w tyir ce- 
u, a b y  rodzina— ratując g o — jednocześnie u ra­

to w a ła  w inn ych  zabójstw a.
A d  w.- M akow ski zapytuje, c z j re d a te y a  

„K u ry e ra  P oran n ego* otrzym yw a ła  infurm acye 
od w ydziału  śledczego.

Ś w iad ek  zasłan ia się tajem nicą za w o ­
dow ą.

—  P ow iedział pan jedn ak, że L eb a n o w ­
ski dostarczał redakcyi in fo rm acji?

—  T a k  jest, ale d latego , że L eb an o w sk i 
sam  o tem pow iedział sądow i.

N astępnie zbadano R o zalię  O gtaszes rską, 
siostrę  Z a w ad zk ieg o .

—  W iem  tylko  —  m ów i św iadek  —  że 
brat mój w yn a ją ł lałciemuś bogatem u d zied zico­
w i pokoje. P okoje w yn a ję ła  jak a ś dam t G o ­
ścia, zajm u jącego  pokoje Ni 1 i 2, n ig d y  nie 
w idziałam . B rat m ówił mi, że g o ść  n ig d y  nie 
będzie n oco w ał w  pokojach um eblow anych . 
Z aw ad zki m iał z  pokojów  400— 500 rb . docho­
du m iesięcznie, tyleż dochodu d a w a ł mu dom  
na M iedzianej.

Z e zn a je  następnie szw a gier Z a w ad zk ieg o  
O g ła szew ski, k tó ry  ośw iadcza, te  Z a w ad zk i 
miał 400— 500 rb. m iesięcznie z po ko jó w  um e­
b low an ych. Z a w sze  b ył skąpy, lubił p ien ią­
dze. N :gd y  nie m iał w ięcej nad d w a g a r ­
nitury.

P roku rator zap ytu je  św iadka p. K o w a lika  
o L eban ow siciego.

W  ga zetach  przeczytałem  w iadom ości, opo­
w iad a  św iadek, iż  do Warszawy przyjechał 
słyn n y  detektyw  prywatny M or. Mora znam 
osobiście, zresztą  obowiązany był zameldować 
się po przyjeździe do Waruzawy w wydziale 
śledczym  Rzekomy Mor jednał, nie przyszedł-



O k azało  się, iż był to L eb an o w sk i. K azałem  
g o  aresztow ać. T ló m a czy ł sie, iż działał z p o ­
lecen ia  jed n e g o  z a d w o k a tó w . L e b a n o w sk i d o ­
brze je st nam  zn an y: 12 r a z y  był k ara n y  za
fa łsze  i kradzieże.

W k ió tc e  potem  p. C h rzan ow ski za w ezw a ł 
m nie telefon iczn ie do siebie. Z asta łem  p e w n e ­
g o  po kątn ego  d o rad cę  z W ołom in a, to w a rzy sza  
L eb an o w sk ieg o .

S tw ierd za  dalej p. K o w a lik , że k ied y  L e- 
b an ow skiem u zaczęto  zarzucać, że d op uszcza  się 
szantażu, L eb an o w sk i pow iedział, że ouiecała 
mu hr. R o n ik iero w a, m atka o sk arżo n eg o, 10,000 
rb ., je ś li odn ajdzie n‘e p ra w e g o  sy n a  p. B ro n i­
s ła w a  C n rzan o w sk ieg o  w K ijo w ie , i że tytułem  
zaliczki dano mu 50 rb  n a w yja zd  do K i­
jo w a .

A le  L eb an o w sk i „n a tu ra ln ie ", ja k  m ówił 
sam , nic pojechał; kupił sob ie buty, kochan ce 
trzewiki, i poszli n a k o lacy ę. Ż a ło w a ł tylko , 
że od „ frajera" tego ż a d w o kata  tak mało 
dostał.

C o się ty c zy  w reszcie  ow ego  sy n a  n ie ­
p ra w ego , św iadek  K o w a lik  stw ierdził, że b yła  
to  płotka, w ysn u ta  z tego , że  p . C n rzan o w sk i 
w  r. 1909 za in teresow ał się losem ja k ieg o ś 
m łodzieńca, k tó ry  uciekł z K i o w a  od op iekun a 
aw ęgu  do W a rsza w y  i tu b ył a reszto w a n y d la  
braku dokum en tów . P isan o  o tem w ó w czas w 
gazetach  i p. Chrzanowsk'" na zasad zie  tych 
w iad o m ości zw rócił się do K ijo w a , w yra ża ją c  
go to w o ść  o kazan ia  pom ocy chłopcu o de jest 
on  istotnie p rześlad ov.an y  przez opiekuna O 
rzeczy  tej do aktów  sp ra w y  d ołączon a iest ca­
la  k o resp o n d eiu y a .

N astępn ie p rzew o dn iczący  zarząd za  k o n ­
f r o n t a c j i  m iędzy p. ow akkiem  i uczniem  M o- 
uitzem . K o w a lik  tw ierdzi sta n o w czo , że M onitz 
poznał k atego ryczn ie  w hr. R . czło w ieka, z k tó ­
rym  spotkał on S i. C h rza n o w sk iego , id ącego  w 
dzień zabó jstw a.

M onitz w yjaśn ia, że poznał rz e c z y w :ścle 
hr. R ., p o n iew aż widzi podobieństw o: m onokl,
r y s y  i t. d.

Ś w iad ek  K u rn atow ski, referen t w ydziału  
śled czego  po w tarza  rzeczy  znane już z proto­
k ó łó w  śled ztw a i aktu oskarżenia. C  ek a w y  
jednakże szczeg ół w n osi do zezn ań  sw e g o  po­
przedn ika p. KowaJuca. O p o w iad a, że g d y  
upew nił się, iż L eb an o w sk i w yp ro w a d ził w  p o ­
le ad w o kata  p rzysięg łego , kazał oszukańczego 
„M ora* w ezw a ć  do siebie. N a zap ytan ie  św iad- 
ka: „Jak się pan ina, panie M o r ‘ , tę a  odpo­
w iedział: „k rzec ież  pan w ie, że muszę z cze­
g o ś żyć. U dało rei się n aciągn ąć „fra jera*  —  
i w yd o b y ć od n iego 50 rubli. Z a ra z  też ku p i­
łem M ańce n ow e trzew ik i, a sobie now e 
buty*.

N astępnie zezn aje  pom kom isarza G a- 
w ryło w , co do różn ych  szczeg ó łó w  i okolicz­
n ości, w  jakich  zbrodn ia zo sta ła  dokon an a.

A d w . p rzy sięg ły  S terłin g  prosi sąd o d o­
konanie oględzin  m iejsca p rzestęp stw a, g d yż 
muno to, te  zbadano ju ż  w szystk ich  św ia d k ó w  
w  sądzie, będzie m ożna dopełnić n ied ok ład n o­
ści planów , dołączon ych  do sp ra w y.

A d w okaci przysięgli: B obriszczew -P uszkin  
i M akow ski p rzyłączają  się do p ro śb y  o- 
brońców .

P rzew o d n iczący  o g ła sza  przerw ę p ó łg o ­
dzinną, po której sąd p o stan ow ił dopełnić o g lę ­
dzin  num erów  i- g o  i 2-go oraz p rzy leg łych  
ko ryta rzy  w  pokojach urnebtciwanycb p r z y  u l.  

M arszałkow skiej Ńś 112 , w obecności pom o­
cnika kom isarza, rew iro w eg o , stróża, budow ni­
czego i stron.

0  godz. 4 po południu po godzinn ej prze­
rw ie  rozp oczęły  się  dalsze obrady.

Posiedzenie poniedziałkow e p rzyn iosło  atut 
p o w ażn y co do ek sp ertyzy  daktyloskop ijn ej. 
Jak g ło si akt oskarżenia, ekspert duktyloskop 
n a  śledztw ie stw ierdził z  całą  i b ezw zględn ą 
stan ow czością , że hn*R. był w pokoju, gdzie d o ­
konano mordu i nie ty iko  był, lecz p o zostaw ił 
w nim  4 sw oje fotografie w  postaci od cisków  
sw ych  p alców  na szkle lam py; otóż o w a  eksp e­
rtyza  została  zd yskred ytow an a i podkopana w  
sw oich podstaw ach.

P o  dw ugodzinnej praw ie szerm ierce m ię­
dzy obrońcam i R on ikiera, adw . przys. W a c ła ­
w em  M akow skim  i B obris iczewetn-PuszH nem  z 
jednej stron y i dającym  opinię sw o ją  w  tej 
kw esty i rzeczoznaw cą-dąktylcsłcopem , p. Ż a b ­
czyńskim  z drugiej, w iz y s c y  odnieśli w rażenie, 
że zostały  obalone w szystkie p o d sta w y  tw .e- 
rdzenia d aktyloskop a o tem, że na szkle lam ­
p y  jedyna tylko  ręka  R  m ogła zostaw ić ślady.

1 pozosfaje bardzo w ażn e pytan ie do ro­
zw iązan ia, czy  R . b ył w  pokoju, gdzie zam or­
d ow an o chłopca; boomem jed n a  ty lko  d a k ty lo ­
skopia ro zw iązyw a ła  to pytanie w sensie n ie­
pom yślnym  dla  R onikiera.

P ierw szy  zezr,aje św iadek  B olesław  L u ­
tom ski. R onikiera, m ówi św iadek, znam  ju ż  20 
lat. W idziałem  w  nim deb re i * łt cechy, jak 
w  każdym  człow ieku. B y ł to człow iek d ob ry, 
iuteU gentny. p sych ologiczn ie ciekaw y, jednem  
słow em — n atura żyw a i sym patyczna. W  sto­
sunkach to warzyskich R on ikier był zaw sze u- 
czyim y i  grzeczn y, w ogóle j u a i  ch w y tać  lu­
dzi za  (serce i był, n aogół biorąc, łu bian y przez 
otoczenie, Z a  złe orałejn mu je g o  skłonn ości e- 
pikurejskie, ale jest to rzecz zw yk ła  u łudź ze 
sfery, z której pochodzi R  , lak , że nie m ożna 
z  tego tw ierdzenia w ycią ga ć  jakich kolw iek  w n io­
sków  za lub przeciw  oskarżeniom  Jest to rzecz  
tak zw ykła , że niem a o tera co m ówić. Poza- 
tem był to człow iek, w  którym  fantasy a g ó r o ­
w a ła  nad realnem  pojm ow anie ży ria .

O b ron a nr. B om kiera tąda p o w tórn ego 
zbadania sw. Ś liw iń sk iego , za rzą d zają cego  ma­
jątkiem  pudsądnego. Z ezn an ie iw . Ś liw iń sk ie­
g o  nie daję jednak żadnych n o w ych  dan ych . 
Sąd  przystępuje do zbadan ia  biegłych.

P ierw szy staje przed kratka d-r G uirard, 
op ow iad a  szczegółow o, jak ie  rezultaty  dala se­
kt y a  zw łok ś. p. C n rzan ow skiego. D la  sp ra w y  
szczegółem  najw ażniejszym  jest to, iż zab ó jstw o 
spełnione było w przeddzień ujaw nienia zb ro ­
dni, choć dokładniej momentu zbrodni nauka 
nie może orzec.

D rugi b iegły  d-r Z a w ad zk i, zw raca  u w a­
g ę  sądu n a d ow od y rzeczow e i rozpatrując p o ­
szczególn e przedm ioty, ustąla doniosłość d la  
sp ra w y  każdego z r ic h  O kazuje się, iż p ierw ­
sze uderzenie ś. p. C h rzan ow ski otrzym ał, g  ly  
w chodził do pokoju. Śm iertelnym  jednak był 
dopiero dw udziesty cios, zad an y  przez m or­
dercę.

O statni z koiei zezn aje rzeczo zn a w ca  d a ­
ktyl oskop zarząd zający  ista iejącem  p r/y  w a r­
szaw skim  w ydziale śledczym  biurem  rege stracy i 
przestępców . P rzy  oględzinach pokoju, gd/ie 
spełniona została zbrodnia n a  osobie S ta n isła ­
w ą  C h rzan ow skiego zauw ażono, że na szkle 
lam py, która stała na stole w tym pokoju, 
czyjaś ręka  pozostaw iła  ślady palców . R zecz 
oczyw ista , że ślady te p o zostaw ić m ogła tylko 
ręka zbrodniarza. Z rob ion o  więc. zd jęcia  foto­
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gra ficzn e  śladó w . K ie d y  R o n ik ie ra  a re szto w a n o  
pod zarzutem  d o k on an ia  te g o  m ord erstw a, zro ­
biono ró w n ie ż  zd jęc ia  z je g o  p a lcó w . S p o só b  
ten obecnie je s t sta le p ra k ty k o w a n y  1 p rzy  a- 
reszto w an ia  zb ro d n iarze  i n ni p rzestęp cy  prócz 
sw o jej p o d o b izn y  w  p o staci fo to grafii p o zosta­
w ia ją  tak że fotografię  sw ych  p alców . P o  a re­
sztow an iu  w ięc hr. R ., p. Ż a b c zy ń s k ie m u ,1 za ­
rządzającem u w yd ziałem  / e g e stra cy i, polecono 
d okon ać ek sp ertyzy  d a k ty lo sk o p ijn e j, t. j. p o ­
ró w n a ć  śla d y  n a szkle ze śladam i p a lcó w  hr. 
R .; p. Ż a b c zy ń sk i dokon ał p o m ia ró w , w yliczeń  
m atem atyczn ych  i doszedł d o  b ezw zględ n eg o  
w n iosku , że śla d y  n a szkle p o zo sta w ić  m og:a 
ty lko  ręk a  R o n ik iera . W  takim  też duchu w y ­
pow iedział p. Ż . sw o ją  op in ię  na śled ztw ie .

D . 29 b. in. w  sądzie p. Ż a b czy ń sk i do- 
islow nie p o w tó rzy ł opinię p ie iw o m ą . Ś la d y  n a  
;szkle b ezw a ru n k o w o — m ów i p. Ż .— p o zostaw iła  
ręk a  R . N ie może b yć m o w y  o błędzie z mej 
stro n y. P rzysięg ałem  i tw ierd zę to obecnie z 
caią  aezw zględ n o ścią  i s ta n o w czo ścią . Jeżeli 
w y ra zić  m atem atycznie w ielk o ść  m ego p rze­
św iadczen ia, to m ożliw ość uiam ku w y ra zi się 
w sposób n astępu jący  U f>6 c z y li że w  m ian o ­
w n iku otrzym am y k w a d ry lio n y . W y n ik a  w ięc, 
że błąd je st zupełnie w y k lu c zo n y  i stw ierdzam  
pod p rzysięgą, że się nie rnylę. W  ciągu m ilio­
n a lat na całym  św iecie n ie m oże b yć  d ru g ie ­
go  pod obn ego  palca

A d w . przys. B o b ry szczew -P u szk in  i M a­
kow ski w dają  się z ekspertem  w  fachow e roz­
trząsan ie podstaw  je g o  opiiui. W  godzinn ej 
praw ie szerm ierce z obrońcam i eksp ert w y c h o ­
dzi p o ko n a n y , gd y ż  nie jest w stanic d la  sądu, 
dla ogółu  uzasadnić sw oich  w n io sk ó w . T a je ­
m nicze cyfry , o jak ich  m ów ił ekspert, zostają  
obalone i eksp ertyza  traci na sw ej b e z w z g lę ­
dności. N iepodobn a p rzyto czy ć  tu całej tej 
w alki, jaką  sto czy li ob ro ń cy R o n ik iera , d o w o ­
dząc prob lem atyczn ości w n io sk ó w  eksperta.

P osiedzenie zam kn ięto  o godz. 7.

„V in e ta ” .

Wczoraj podaliśmy za „Słowem Dolskiem" 
wiadomo .1 o tein, że do Tangeru przybył drugi 
statek niemiecki pod tą nazwą „\ ineta“ ; jest to 
krążownik półpancerny {protectnl cruiszr), t. j. okręt 
tylko o pokładzie opancerzonym, zbudowany 
w r. 1897. Pomiary statku: too,8 m. długości,
17,6 szerokości, głębokość zanurzenia 6,6 m. Po­
jemność „Yinety* 5,890 tonn. Motor o sile 10,000 
koni nadaje jej szybkość 18,5 do 19 w ęzłów . Uzbro 
jenie „Vinety“ składa się z 26 dział, w  tem 2 ,.0 śre­
dnicy 21 cm., 6 —  15 cm., 14— 8,8 cm.. 4 mitraliezy 
i trzy przyrządy ao ciskania torped.

Zjazd
„L ig i pomocy przemysłowej".

W  piątek w e L w o w le ro z p o c z ę ły  się o b ra ­
d y  zjazdu „L ig i pom ocy p rzem y sło w ej* , w  k tó ­
rym  biorą udział d elegaci z całego  kraju. P rzy  
tej sp osob n ości odbyło się u roczyste  p o św ię c e ­
nie i o tw arcie  n o w eg o  gm achu lig i, oraz u ro­
czysta  iń a u g u ra cy a  p o m ieszczon ych  w  nim  z a ­
kładów  i instyźucyi.

Już o godz. g zapełn iło  się doszczętnie 
obszerne podw órze gm achu lig i kilkuset d e le ­
gatam i i zaproszon ym i gośćm i.

W  przystrojon ym  zielen ią  dziedzińcu g m a ­
chu ligi ustaw ion o za  sp ecyaln em  pozw olen iem  
J. E. ks. arcybisk u p a B ilczew sk ieg o  ołtarz, przy 
którym  ks. biskup B an durski od p raw ił m szę p o ­
ło w ą  a następn ie w y g ło s ., serd eczn ą p rzem o ­
w ę, w  której podniósł zn aczen ie przem ysłu dia 
n aszego  kraju i sp ołeczeństw a.

P o  d okon an iu  przez biskupa B andurskie- 
go  cerem onii p o św ięcem a  gm achu, w szyscy  u- 
czestn icy  u roczystości udali się do dużej sali 
parterow ej, urządzonej z kom fortem , zdobnej w 
białą g ip so w ą  kolum nadę z popiersiam i K o ­
ściuszki, S ło w ack iego , K rasiń sk iego  i M ickie­
wicza.

T u  od b yło  się o tw arcie  zjazdu. P reze s  
„L ig i*  ks. L ubom irski pow itał serdecznie z e ­
branych i po d zięko w ał im serd eczn ie  za  p rzy ­
bycie. W y r a z i1 też n astępn ie podziękę w ic e ­
p rezesow i „L ig i*  T eren ko cztm u  i d yr. O lszew ­
skiem u za  prace ok oło  o sią gn ięcia  w łasn eg o  
gm achu (b raw a i oklaski). Istnieje n aw et n a­
dzieja, że „L ig a *  oprze się po jakim ś cza­
sie na w łasn ych  funduszach. P rzy  końcu sw ej 
m ow y w zn iósł ks. L ubom irski ok rzyk  na cześć 
cesarza, k tó ry  zebrani p o w sta w szy , p o w tórzyli.

P rzem ów ił z kolei m arszałek B ad eu i, k tó ­
ry' w skazał n a  m oralne i m ateryaln e poparcie 
„L ig i*  przez sejm  i sp ołeczeń stw o.

R a d ca  dw oru  S ze lig o w sk i przem ów ił w 
im ieniu nam iestnika, w y ra ża ją c  uznanie dla 
„L .ig i“ , n ieustającej w zap ale , lecz p rzeciw n ie 
um acniającej w  sw ej p ra cy  ideow ej gru n t 
realn y.

N astępnie przem aw iali im ieniem  m inister­
stw a  skarbu rad ca  se k cy jn y  G ałeck i, im ieniem  
m inisterstw a handlu szef sek cyi F ed erow icz, im. 
min. o św ia ty  rad ca  M adeyski, im. min. lo b ó t 
publicznych r. d w . W a y g e rt, k tóry  podniósł 
lw ią  część zasługi w „L id ze*  d yr. O lszew sk ie­
go , im ieniem  min. d la  G a licy i r. dw . T w a r ­
dow ski.

N astąp iły  D rzem ow y rep rezen tacyjn e  p re­
zyd en ta  miasLa N eum anna, w icep rez. D em b o w ­
skiego, prez. H o row itza, r. E p slein a, prof. 
Dzic ś lew sk ieg o , posła  G erm an a, d -ra  D u lęb y, 
posła A d am a, prezesa S ch irm era, p asła  Batta- 
g lii i d yre k to ra  banku p rzem ysło w eg o  r. uw . 
Szarsk ieg o .

D y r. O lszew sk i p o d zięko w ał w szystkim  
m ów com  za  sło w a  uznania, poczem  d yr. banku 
krai Z g ó r s L  w y g ło sił b arw n y  i w y so c e  in te­
resu jący  referat o „O p iece  k ra jo w ych  in sty tu ­
c j i  publiczn ych  nad przem ysłem  k ra jo w y m * .

N astępn ie ob ran o  do prezydyum  Z jazd u  
p Emm ę S etn iko w ą  z D ęb icy, ks. kan on ika 
S led ziń sk iego  z B rzeżan  i p. W o jc iech a  Iio m a  
z M arkow ej, na sek retarzy  zaś inż. Ż e leń sk ie­
go , rew id en ta  H a lk ę  i słuch, praw  Szczerbiń- 
sk iego z D ęb icy.

P rzy ię to  następnie sp raw ozd an ie w yd zia łu  
i biui a „ L  g i “ za  czas ub iegły  (referent dyr. 
O lszew ski), sp raw ozd an ie  kom isyi kontro lu jącej 
(ref. st. radca C h orołeckii i za tw ierd zo n e p r o ­
tokół z ostatn iego  Z jazdu  „ L ig i" .  D y rek to r O l­
szew ski od czytał nakoniec ogrom n ą ilość pism 
i depesz gra tu lacyjn ych  od n ajw ybitn iejszych  
osobistości z całej A u stry i.

Po zakończeniu obrad odbył się w lo k a ­
lu „ L ig i*  obiad, w  którym  w zięli udział 
reprezentanci m inisterstw  i sporo innych w y b i­
tn ych  osobistości.

N astępn ego dnia  w sob otę odb yty się 
n arad y  sekcyi, w niedzielę zaś zam knięto ple-
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L an iem  posiedzeniem  o b ra d y  Z ja zd u  „ L ig i* . 
P rzew o d n iczył prezes A n d rze j ks. L ubom irski.

P orządek dzien n y obrad sta n o w iły  w n io s ­
ki, z jakim i p rzy szły  p o szczegó ln e sekeye, k tó ­
re o b ra d o w a ły  przez pierw sze d w a  dni Z jazdu . 
P ierw sze  referaty  przeszły  bez d ysku syi, d o p ie­
ro  później ro zw in ę ła  się d ysku sya , n aw et o ży ­
w ion a, p rzy  w n ioskach  sek cyi handlow o prze­
m ysłow ej.

P ierw sze  p rzyszły  pod ob rad y w nioski 
sekcyi fin an sow ej w referacie rad cy  b u d ow n ictw a 
Tilla  z K ra k o w a , d o ty c zy ły  one rękodzielnictw a, 
p ra cy  n a  w si, szkół h an d low ych  w kraju. N a 
w n iosek  tej kom isyi udzielono w yd zia ło w i abso- 
lutoryum .

N astąp iły  w n io ski s e k c ji  o rgan izacyjn ej. 
R e fe ra ty  w y g ło sili pp. R o lle  z K ra k o w a  i 
S zczerb in ski z D ęb icy.

N ajw ażn iejsze  były  w n io ski w  sp raw ie 
kan ało w ej, k tó re  uch w alon o  jedn om yśln ie w 
następującem  brzm ieniu:

„K ć a jo w y  Z ja zd  „L ig i P o m o cy  P rzem y­
słow ej*  u w aża budow ę d ró g w o d n ych  i regu - 
Iacyę rzek , za p ew n io n e ustaw ą z dn. 11  czerw ­
ca 1 9 1 1  r., za  n ajd on io ślejsze d z id o  w  kraju 
od czasu zaboru G a licy i, tak ze w zględu  na 
w y so k o ść  blizko półm ilion ow ej in w e stycyi, jak  
i na w p ły w , k tóry  w y w rze  ta n ow a kom unika- 
c y a  na ro zw ó j przem ysłu  i ro ln ictw a, w o g ó le  
na podniesienie ekonom iczne kraju

Z arazem  w z y w a  prezydyum  „ L ig i P om o­
cy  P rzem y sło w e j* , ażeb y się odniosło do m ini­
stra G a lic y i i prezydyum  K o ła  P olskiego  w  
W iedn iu  o w yjed n an ie  u rządu: 1) b ezzw ło cz­
n ego  rozp oczęcia  b u d ow y kan aJu sp ław n ego  
m iędzy K rak o w em  a D ziedzicam i n a p rze strze ­
ni Z a to r-S am b o rek , a to na rachunek kredytu 
30 m ilionów  koron , przezn aczon ego  d la  G a li­
cyi n a p ierw szy  okres b udow y 1904 —  19 12  
w program ie b u d ow y z r. 1902, 2) zarząd zen ia  
rewi/.yi trasy  kanału od Z a to ra  do D ziedzic, 
tuilziez rcam bu iacyi po lityczn ej przestrzeni k a ­
nału od S am b o ra  do P łaszu w a, 3) bezzwłofcz- 
nego zarządzen ia  op raco w an ia  szczeg ó ło w eg o  
projektu kanału sp taw n ego  od W is ły  do spław - 
nej przestrzeni D niestru z odgałęzieniem  do 
L w o w a .

D alej w  sp raw acli o rg a n iza cyjn ych  uchw a- 
lo.n? bardzo w a żn y  w n iosek, p rzed staw ion y 
przez d ra  D ulębę, a p o leca jący  w yd zia ło w i 
zw o ły w a n ie  w  p rzyszłości k on feren cyi p o k rew ­
n ych  o rg a n iza cyi a so c ya c y jn yc h  celem  om a w ia ­
nia sp ra w  w sp óln ych  i w zajem n ego  p o ro zu ­
m ienia.

D łuższa d y sk u sya  w y w iąza ła  się  przy 
w n ioskach sekcyi p rzem ysłow o-h an dlow ej. R e ­
ferow ał je  p. R adom ski z D ęb icy.

U ch w alon o  sze reg  w n io skó w  i rezolucyi, 
m iędzy innetni d ą żyć  do zo rg a n izo w an ia  p racy  
i nauki kobiet, zw ró cić  się do rad y  szkolnej 
kra jow ej z p rośbą, a b y  p rzy  układaniu n o w ych  
podręczników  d la  szkól lu d o w ych , w y d zia ło ­
w ych  i średnich pom ieszczan o ustępy i a rty k u ­
ły , traktujące o handlu i w ytw ó rczo ści polskiej 
i w o g ó le  m łodzież zazn ajam iać z zagadnien iam i 
sp ołeczno-gosp odarczem u

D alej uch w alon o n astęp u jące rezolucye:
„Z jazd  uznaje potrzebę zorgan izo w an iu  

p o rad y  artystyczn ej dla rzem iost i kupców .
„ Z ja zd  za le ca  T -w o m  pom ocy p rzem y­

słow ej w  kraju zo rga n izo w an ie  energic_nej ak 
c y i w  kierunku ob ron y zb ytu  d la  w ytw o ró w  
k ra jo w eg o  przem ysłu  brow arniczego, p rzy  u ży ­
ciu w szelkich  m ożliw ych  środ ków  sp ołeczn ych  
i u staw o w ych .

„Z ja zd  p o leca  w yd zia łow i p o czyn ić  sta ­
ran ia, aby biuro statystyczn e w yd ziału  k ra jo ­
w e g o  w y d a ło  statystykę handlu i przem ysłu  w 
G alicyi.

„Z jazd  p o le ca  w yd zia łow i, aby odniósł 
się do nam iestnictw a, d y rekcy i kolei w  K ra k o ­
w ie i do w szystk ich  rząd ow ych  in stytu cyi, aby 
p rzy  d o staw ach  c zy  to do budow li w od n ych , 
k o n serw a cyjn ych  lub architektonicznych  u w z g lę ­
dniano p -zy  d o staw ach  m ateryalów  kam ieniar- 
s l ich ty lko  k o n cesyo n o w a n ych  p rzed siębiorcó w , 
a m ateryały  kam ien iarskie uprow adzano z 
kraju*.

O statn i punkt porządku dzien n ego  sta n o ­
w iły  w y b o ry .

P rezesem  w y b ra n y  został przez aklam acyę 
A n d rzej ks L ubom irski, I w iceprezesem  dyr, 
W ł. (T eren ko rzy , II w iceprezesem  d yr. N. Ul 
mer, III w iceprezesem  p. K . R o lle  z K ia k o w a .

Z biur i z życia
Kasy chorych robotników. W o b e c  zaakcep 

towania przez komisyę Damy Państwowe i rządowego 
projektu co do utworzenia kas dla chorych robot­
ników, członek tejże komisyi Bielajew 2 gi zglosd 
tjwoje rotuin separatum, w którem pod naje ścisłej 
krytyce liczbowej zasady ndwt-go projektu Projekt, 
mianowicie, ustanawia zasadę, ża na utrzymanie kas 
chorych robotnicy mają płacić 60 ,̂ przedsięoiorcy 
zaś 40 .̂ Wszystkie fundusze kas chorych mają byc 
podług projektu rządowego użyte na wydawanie 
zapomóg kuracyjnych, gdy w  Niemczech kasy cho­
rych wypłacają tylko połowę takich funduszów na 
zapomogi, a drugą na faktyczną pomoc lekarską 
Ponieważ robotnik w  państw ;e rosyjskiem zarabiz 
przeciętnie 240 rb. rcczrie, a przypuszczalnie 1% 
swego zarobku płacić będzie na kasę chorych, więc 
zapłaci rocznie 4 rb. 80 kop., zaś przedsiębiorca 
dopłaci 3 rb. 20 kop., co razem wyniesie 8 rb. na 
robotnika. A le  trzeba wziąć pod uwagę, ze przed­
siębiorca rosyjski obowiązany będzie jeszcze nieść 
faktyczną pomoc lekarską robotnikowi, którą mini­
sterstwo handlu oblicza rocznie na 6 rb 19 kop. 
W  rezultacie więc przedsiębiorca rosyjski zapłaci 
3 rb. 20 kop. 6 rb 19 kop., czyń 9 rb. 39 kop., 
gdy przedsiębiorca niemiecki w  ,ycbże warunkach 
płaci tyiko 2 rb. 40 kop. Dochodowość Drzemysłu 
rosyjskiego wynosi przeciętnie 3 i 1 '°L niemieckie­
go zaś hlizko tK, więc jest dwa razy wyższą.

P. Biels.jew utrzymuje, że należy przyjąć sy- 
st< 111 niemiecki, t. j. połowę funduszów kas chorych 
użyć na zapomogę a połowę u? leczenie. Fundusze 
te wyniosą rocznie 18.mil. rb. dla 2 i pół mil. ro­
botników w  państwie. Czy jednak 9 mil. rb. rocz­
nie w ystarczy  na leczenie wszystkich robotników, 
autor wątpi. Jednakże nie podobna zwalać doda.i 
kowych ponadto ciężarów w  tej dziedzinie na oarki 
przemysłowców rosyjskich, jak  chce rząd. Oblicze­
nia rządowe, uie liczące sie z praktyką niemiecką, 
mogą okazać się złudnemi i w yw ołać  skutki nieo­
czekiwane. Nieufność przem ysłowców w  tym w zglę­
dzie zaszła tak dalece, że ta naradzie między wy 
działowej odmówili oni ocfdania przyszłym kasom 
chorych swoich szpitalu i lecznic urządzonych na 
ich koszt prywatny dla własnych robotników.

Z tych pow* idów p. Bielajew zaleca przy­
szłym kasom trzymanie się w  rachunkach skrom­
nego budżetu i stopniowanie dalszegu rozwoju zgo­
dnie ze ściśle sprawdzoiietnl wskazówkami staty­
styki.

Prawa w yborcze kobiet Związek rów no­
uprawnienia kobiet polskich w  niedawno ogłoszr 
nej odezw ie zaznaczył, że kw estyę praw wj borczych 
kobiet pominięto w  projekcie samorządu dla Kró­
lestwa.

Kwestya praw w yborczych kobiet jest nie­
wątpliwie ważna, ale pod względem realnym nie 
może w  dzisiejszych warunkach liczyć na uwzględ­
nienie w  ustawie samorządowej dla miast naszych, 
zwłaszcza w  przeddzień wniesienia jej na plenum 
trzeciej Dumy, Przeważyło zdanie, J ż e  nie należy 
opóźniać piaktyeznej sprawy samorządu miejskiego 
gwoli teoretycznym hasłom. Tednakże T o  w. popier.
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pracy spoi., zważywszy, że kobiety w  projekcie 
rządowym zostały usunięte od w ybo rów  in:ejskich 
(jak zresztą wszędzie w miastach Cesarstwa), w y ­
gotowało wniosek, aby kobietom służyło przynaj 
mniej czynne prawo wyborcze. Wniosek ten uwzglę­
dniła w  następstwie k^misya miejscowa Dumy Pań­
stwowej i w  projekcie ustawy, przedstawionym 
przez nią pełnej Izbie, ustalono w  art. 22 zasadę, że 
praw'o w yborcze przysługuje bezpośrednio osobom 
ooojej pici, liczącym 25 lat wieku 1 posiadającym 
w  danem mieście nieruchomość przynajmniej od 
roku tytułem własności lub dożywocia, z tem jed ­
nak zastrzeżeniem, że kobiety nie mają być obiera­
ne ani .na radnych, ani na jakiekolwiek urzędy 
miejskie. Czy pełna izba zaakceptuje ten wniosek, 
trudno przesądzać, ale jest to juz częściowe uwzględ­
nienie praw wyborczych kobiet.

-•cif-* crlnc-ł-j t ' <w.-cwi

Pobyt Najjaśniejszych 
Państwa

W  m ieście ju ż  od 4 dni z pow od u  nrzy- 
b ycia  N ajd o sto jn ie jszych  G o śc i i w ielk iego  z ja ­
zdu n a u roczystości pan uje w ielkie ożyw ien ie. 
M iasto udekorow ane je st stale flagam i i w ie­
czoram i rzęsiście ilum inow ane, llu m m acye ścią­
ga ją  na K reszczatyk  tlutny publiczn ości. R uch  
na ulicach z tego pow odu chw ilam i utrudn io­
ny. P la c  C esarski, na k tórym  znajdj}&  się no- 
w ood sło n ięty  pom nik C esa rza  A lek san d ra  II, 
za le g a  staie tłum  ludu. P la c  ten w czoraj miał 
jeszcze p iękn iejszy  w yg lą d  z pow odu p osadze­
nia k w iató w  na p rzyg o to w a n y ch  uprzednio 
klom bach.

W czo ra j o godz. 9 ej z ran a  N ajjaśn iejszy  
P an  w ra z ze św itą  i w yższym i urzędnikami. 
W ojskow ym i udał się na m an ew ry, o d b yw a jące  
się w  okolicach K ijo w a . N a drodze, k tórą  j e ­
chał N ajjaśn iejszy  P an , w zn iesion o 3 bram y 
tryum falne. P rzy  bram ach tych  sp o tyka ły  N aj­
ja śn ie jszeg o  P an a d ep u tacye w łościan  z Chle­
bem i solą  P rzy  trzeciej bram ie tryum falnej 
pom iędzy innem i dep utacyam i zn ajd o w a ła  się 
dep u tacya  rad n ych  ziem skich n ow iatu  k ijo w ­
skiego z prof. C zernow etn  na czele, k tóry  
zw rócił się do N ajjaśn iejszego  P an a  z tnową 
pow italn ą.

O koło godz. 4 po południu N ajjaśn iejszy  
Pan, p o w racając z m an ew rów  zw iedzić ia c z y ł 
k ijo w sk. korpus kadetów . P rzy  w ejściu  p o w i­
tał N ajjaśn iejszego  P a n a  dyrektor korpusu ka­
detó w  gen erał-poruczn ik  S iem aszkicw icz, poczem  
N ajjaśn iejszy  P an  odebrał rap ort, zw ied zi1 cer­
kiew  korpusu i udał się do sali, w  której 
zgrom adzili się w szy scy  w y cb o w a n cy  korpusu. 
N ajjaśn iejszy  Pan pow itał kad etów , k tó rzy  ch ó ­
rem odśpiew ali hym n i d efilow ali cerem on ia l­
nym  m arszem , za co zaszczycen i zostali N a j­
w y ższą  pochw ałą i życzeniem , aby i nadal ka- 
d e d  p rzyczyn ia li się do s ła w y  k ijo w skie go  kor­
pusu. N astępn ie N ajjaśn iejszy  P an  byf ob ecn y 
n a literacko-m uzyczn ym  popisie i zw ied ził ob óz 
ko rp u so w y .

P o  p o w rocie  do sali złożon o N ajjaśn ie j­
szemu Panu dar (udoskon alon y stolik d la  zajęć 
naukow ych) d la  N astęp cy  T ro n u .

P o d zięk o w a w szy  gen erał-p oru czn ik ow i S ie- 
m aszkinw iczow i za  d o sk o n ały  stan. korpusu, 
N ajjaśn iejszy  P an  p o w ró cił do m iasta.

W ieczorem  N ajjaśn iejszy  P an  z N ajdo- 
stojniejszem i C órkam i O lg ą  M ia o la jó w n ą  i T a -  
tjaną M ikołajów ną ra czy ł zw iedzić O g ró d  klubu 
K up ieckiego. W  ogrodzie byli m inistrow ie: 
P  S to łyp in , bar. F rederiks, K o k o w cew , 
K a sso , ob er-prokurator syn o d u — S ab ler, m ar­
szałek D w oru  br. B en ken dorf i gen .-ad ju tan t 
Diediulin.

P rzy  w ejściu  do ogrodu R o d zin ę -C e sa r­
ską p o w itała  dep u tacya  o<3 m iasta i to w a rzy ­
stw a  kupieckiego z prezyden tem  m iasta D jako- 
wem  i starostą  ku p ców  C zokołow em  n a  czele, 
k tórzy  o fia ro w ali bukiety W ielk im  K siężn iczkom . 
W  ogrodzie urządzone d la  R o d zin y  C esarskiej 
d w a  n am ioty.

P rze c iw le g ły  b rzeg  D niepru,* P ad ół i Ni- 
k o lsk a-S ło b ó d ka  b y ły  w sp an iale  ilum inow ane.

R o dzin a  C esa rska  raczyła  w ysłuchać k il­
ku num erów  ork iestry  sym fonicznej pod batutą 
S ch n eefo g ta  i och m atow skiego chóru w łościań ­
skiego, u b ran ego  w  stroje ludow e.

O  g. 10 i pól w iecz. n a w ysp ie  T ru c h a ­
na sp alon o w sp an iałe  og n ie  sztuczne.

O k o ło  go d z 11  w iecz  N ajja śn ie jszy  Pan 
z N ajdostojnirjszem i C órkam i ra czy ł odjechać 
do pałacu.

' Obwieszc?en<e.
P olicm ajster k ijo w ski podaje do w iad o m o­

ści, iż d. 1 w ize śn ia  od g. 3-ej ulice: A le k sa n ­
d ro w ska, N ikoiska i S u w o ro w sk a  Dędą zam ­
knięte dla ruchu tram w aiow eg o  i kołow ego.

O so b y  ze św ity  i w y +si d ygn itarze  jad ą  
do hipodrom u ulicam i: A lek sa n d ro w sk ą , N ikcl- 
ską i S u w o ro w sk ą , w szy sc y  p o zosta li— In stytu­
tow ą, zaułk. K ri. postnym , A leksan d row sk ą, Ni- 
kolską i M o skiew ską  do rogu  uucy S u w o ro w - 
skiej, stam tąd idą pieszo,— p o w o zy  tych osta­
tnich od jeżd żają  na ul. M o skiew ską, w 
stron ę szk o ły  w ojskow ej.

P o w o zy : dw orskie, św ity  i w yższych  d y ­
gn ita rzy  ustaw ia ją  się  u w jazdu  n a hipodrom  
i na zaułku E splan adow ym .

P o w o z y  w szystkie mają p o w ra ca ć  tą  sa ­
mą d ro gą, którą p rzy je ch ały  o raz zjazdem  K io  
wskim .

Z a c zyn a ją c  od 8 -ej w ieczorem  d la  ruchu 
k o ło w eg o  i tram w a jo w eg o  zostan ą  zam knięte: 
ul. A l. A lek sa u d ro w sk a , K reszczatyk  i Fundu- 
k le jow ska.

D ojazd  do T e a tru  m iejskiego o d b y w a ć  sie 
będzie ul. W .-W łod zim iersk ą, tyljco od stron y 
placu S o fijo w sk iego .

O so b y  m ieszkające w L ip k ach , ja d ą  In- 
stytucką, przez plac R a tu szo w y, M aią Ż y to m ie r­
ską i M ich ajlow ską  n a ul. 'W .-W łodzim ierską 
(ul. S o fijo w sk a  i zaul. K reszczatyck i zostan ą 
zam knięte).

O śo b y  zam ieszkałe n a Peczersku, jadą: 
N ikolską, zauł. K riep o stn ym , Iń stytu cka przez 
p lac R a tu szo w y , M . Ż y to m iersk ą  i M ichajlow ską 
na W .-W io d zim iersk ą.

O so b y  zam ieszkałe n a P ad o le  ja d ą  na 
W .-W łod zim ierską  zjazdem  W ozniesieńsK im .

O so b y  zam ieszkałe n a B u lw arze B ib ikow - 
sidm i za  nim jad ą  B ulw arem , G im n azyaln ą, 
T ea tra ln ą , W .-P o d w aln ą  n a W .-W lod zim ierską.

O so b y  zam ieszkałe w  p ozostałych  c z ę ­
ściach m iasta jadą takiem i ulicam i, a b y  na W .- 
W łodzim ierską w jech ać najbliżej przez W .-P o d ­
w aln ą.

P o w o zy  osób, p r z y h y ijc li— Odjeżdżają od 
g łó w n eg o  zjazdu do teatru ul. F un duklejow ską 
na W .-W łodzinuierską w stron ę U n iw ersytetu , 
tam ustaw iają  się w jedną linię w kierunku ul. 
K a ra w ajo w sk ie j i dalej.

O d g. 9 w ieczorem  p o w o zy  odjeżdżają od 
U n iw ersytetu  i ustaw iają  się: 1) n ajp ierw  p o ­
w o zy  św ity  i w y ższy ch  d y g n itarzy  na placu 
p c p raw ej stronie teatru 2) pozostałe n a  W .- 
W łudzim ierskiej od W .-P o d w aln ej i P rorezn ej 
w  kierunku k lasztoru  M ich ajłow skiego .

D o  teatru w szy scy  pow in n i p rzyb yć  n a j­
później na pól go d zin y pi zed rozpoczęciem  
przedstaw ieniŁ

D n. 2 w rześn ie zam kn ięte będą dla ruchu 
ko ło w eg o  i tram w ajow eg o  od godz. 10 w iecz. 
ulice: A lek sa n d ro w sk a , K re szc za ty k , Fundukle- 
jo w sk a, W .-W łodzim ierska, B ib ik o w sk i B u lw a r 
i B ezako w ska.

D ojazd  do P ałacu o d b yw a ć  się będzie po 
ulicach In stytufb w ej i L ew a szo w sk ie j. P o w o z y  
odjeżdżają po A lek sa n d ro w sk ie j i oczekują n a 
ul. E kateryn iń skiej.

D ojazd  do d w o rca  k o le jo w eg o  o d b yw a ć 
się będzie: 1) d la  osób zam ieszkałych  w  d ziel­
nicach P eczerska, L ip ek  i N u w e g o -S tro je n ia  —  
przez ul. K a ra w a jo w sk ą , Ż ylań sk ą  i B eza ko w - 
ską; 2) d la  osób zam ieszkałych  w  dzieln icach 
p rzeciw ległych  w y żej w ym ien io n ym — przez p lac 
ITaucR, ul. S tep an o w sk ą , Ż y lań sk ą  i B eza- 
kow ską.

. P o w o zy  d w orskie , św ity  i w yższy ch  d y ­
gn itarzy  pozostają  n a placu około d w o rca  kole- 
jo w e g o , a w szelk ie  inne n o w o zy  od jeżd żają  w 
stron ę D . Sołom ien ki za rzekę L yb cd ź n a ul 
K a ra w a jo w sk ą .

D ojazd  do sta cy i osób, w y je żd ża ją cych  w  
tym czasie z K ijo w a  koleją, m a się od b yw ać: 

1) D la  usób zam ieszkałych  w dzielnicach  
P eczerska, L ip ek  i N o w eg o -S tro j. nia— p rzez  u- 
lice K a i aw ajow ską, M . B la g o w ie szc ze ń sk ą  i 
S tep an ow sk ą 2) D la osób  zam ieszk ałych  w  
dzielnicach  przeciw ległych  w yżej W ym ienionym  —  
przez plac H alicki i ul. SteD anow ską.

P o w o zy  p o w racają  do m iasta przez uh 
StefWiiOTlWką i płac iia łfć k i.

k r  a n i *  a

& » l r i d a r i y f t
Dziś 1 (14) Idziego Op.
Jutro 2 (15) Stefana Kr. W ęg.

W M n id  Itaaća •  4. ni 5 »  35 
lt * U <  • { • d i  6 m 17 

Utmgmii dair g«dt 12 a  42

K a len darzyk  H istoryczny.
Il wrtainia n» st.

R oku t5 5 7  K ró l Z ygm u n t A u g u st z a ­
w iera  z m istrzem  Finlandzkim  W ilhelm em  F u r- 
stenbergiem  przym ierze zaczep n o-oóp orn e, sk ie ­
row ane. przeciw ko Iw a n o w i G roźnem u.

—  m ian o w a n ia . C zytam y w  „K ije w la a i-  
n ie“ : „U kazem  N ajw y ższy m  z dnia  30 sierp n ia  
1 9 1 1  r. na im ię m inistra D w oru  C esa rsk ieg o , 
członek h o n o ro w y B ra ci? w sk .eg o  p o w ia to w eg o  
kuratoryum  p rzytu łkó w  d ziecin n ych  w yd zia łu  
in siytu cyi C e sS izo w e j M aryi, F ran ciszek  J a r o ­
szyński n ajm ilościw iej m ia ro w a n y  został ka- 
inerjunkrem  D w oru  Jeg o  C esarskiej M ości*.

W  temże piśm ie zn ajdujem y w iadom ość, 
że hr. S ta n is ła w  C zap ski m ian ow any został 
kam m erhefetti.

—  Zagrożony majątek, w ostatnim  n u­
m erze „W o ły n sk icn  W iad . G u b ern .*  zn ajd u je­
m y ob w ieszczen ie kom ornika Hum ańskifego są ­
du o k ręgo w ego , k tó ry  podaje do po w szech n ej 
w iadom ości, iż w ó 16  sryczn ia  19 12  roku w 

H um an iu  odbędzie się pow tórne, lic y ta c y a  z n a ­
czn ego, bo 2,023 d A e sijc ln  iicźąCego m ajątku, 
kam m erhera h rab iego Jan a K ra sic k ie g o  z K n ia - 
że_ K ry n ic y  w  pow . lipow ieckim . L ic y ta c y a , 
ja k o  pow tórna, rozp oczn ie  się  nie od ocen y 
m ajątku (w sum ie 1 m iliona) lecz od cen y, ja k ą  
zaproponują  n a b y w cy .

—  Z Izb y  skarbow nsj. M im stei skarb u  
K o k o w ćew  zw ie d  i l  w czo ra j Diura kijów  okiej 
i z b y  skarb ow ej i k a sy  gu b ern ia ln ej. W  o d u  

in stytu cyach  m inistrow i p rzed staw ia li się n a ­
czeln icy  w yd zia łów  i inni u rzęd n icy  z za rzą d za ­
jącym  izb ą  sk arb o w ą rz. r. st. S trekalow ein  
i k a s je re m  g u b e rń ia ln y it  W o lfe m  n a czele.

—  P ó p ls rezerwistów. D . 9 i 10 w rz e .
śn i: odbęcizie sie popis w szystk ich  sze re g o w ­
ców re ze rw y  zam ieszkałych  w K ijo w ie . 
P ierw szego  d n ia  m ają się zjaw ić  sze re g o w c y  
rezerw  śći armii 1 g w a rd y i pieszej, d ru g ieg o  dnia 
rezerw iści po zostałych  od d ziałó w  w o jsk .

p oczątek popisu o g. 7-ej z ran a.
P o p is odbędzie się w  cyrkułach p o lic y j­

nych, ozn aczon ych  w  biletach u w a ln iają cych  od 
słu żb y w o jsk o w ej.

OSOBISTE-

—  P zyjech a ł z pow . Iip ow ieckiego  i z a ­
trzym ał się w  hotelu „Err.iitage* poseł do D u ­
my P ań stw o w ej K . S u w czyń skij

—  DRAM AT. W czoraj o godz. 2-ej po po­
łudniu w  jednem z mieszkań przy ul. M. P o d va l-  
n  ij Na 29 usiłowała odebrać sobie ćycie wystrzałem 
z rewolweru 23-łctnia Nadzieja B.

Do samobójstw? popchnęły młodą dziewczy­
nę brak środków do życia i niemożność znalezie­
nia jakiegokolwiek zajęca,

Na szczęście rana nie okazała się śmiertel­
ną, kula o-zeszła przez piersi i utkwiła pod skórą 
na plecacn,

Ranną Pogotowie opatrzyło na miejscu, a na­
stępnie odwiozło ją  do szpitala.

—  Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE. Onegd?i wie-
czo-enr w  hotelu „Louvre“ pr y  ul. W . W asylkow - 
skie; Na 6 zażył trucizny w  ceui samobójczym u- 
cztń  kijowskiej szkoły- artystycznej Piotr U.

Przy ufl. Proreznej Ni 15 otruł si^ chórzysta 
opery kijowskiej Jan M.

W  obu wypadkach pomocy lekarskiej udzie­
liło Pogotowie.

—  P O Ż A R . Dnia 30-go sierpnia wieczorem 
z powodu nieostrożnego obchodzenia się z  ogniem 
wszczął się pożar na strychu domu Ni 1 przy ul, 
Lwowskiej. Ogień stłumiono prędko.

—  Z A G A D K O W E  Z A B Ó J S T W O  W  dą. 30 
sierpnia w  pobliżu mostu łańcuchowego wyciągnię­
to z Dniepru zw»oki jakiejś kobiety, której do ;zyi 
przywiązany był kamień, ważący 1— 1 i pół puda 
Kobieta, sądząc z wyglądu, musiała należeć do 
sfery robotniczej; ubrana była w  starą suknię, far­
tuch i trzewiki bez pończoch,

Zw łoki nieznajomej odwieziono do kostnicy 
przy szpitalu Aleksandrowskim.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D g K . Onegdaj 
wieczorem stróż domu (Ns 22 przy ul. lnstytuckiej, 
gąsząc ilurninaoyę, spadł z najv'yższego piętra i od 
niósł wstrząśfi >nie mózgu i pokaleczenie całej 
głowy.

W  karetce Pogotow.a odwieziono ęąunegt} do 
szpitala

—  K R A D Z IE Ż E . Na ul. Michajłowskiej skra 
dzioiio <J rowi Iwanowowi pieniąaze i doKumenty 
wartości 29.500 rb.

Mniej więcej w  tem samem miejscu kap. Ti- 
inence wyciągnięto z kieszeni portmonetkę z 148 
rublami,

W  pobliżu soboru Sofijowskiego duch. llja- 
szence skradziono 150 rb.
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B iuletyn K ijo w sk ie j  s tacy! Meisorolńtficznej.

Tnia 31 sierpnia (13 września) ig n  r

K- 7 K- 1 K- 9 
2 rana pa poi. wieC7,

Tełdp. jkiw. wfcdl. Cel. 24 17,5 124
Barometr pr/y O w ni. m. 750. t 750,0 7496
Siąp. wtlgoinóśei w  proc 89 56 78
Kier.i szyi viat.(w m.nsis.:I’ łnLJlnZ.PtnPłnZ5PlnPlnŹ 
Chmur. wcdł. 10 st. sys. 10 5 t
Ilość opadów w (Em. 0,0 —

od g.  9-ej wieć2. 
do g. 9-ej wiecz.

W aj w , emp. powietrza w  ciągu doby . . 10,7
N a | n łz 0 z a ..........................................................................5,7
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby 13,1
W irlo l.  przeć. fen p pow. w  ciągu doby 14,1

O & d lay  stan  p o g o d y  w  E uropie z ran a  na 
p o d staw ie telegr »mu g łó w n eg o  O b serw atoryum  
fizy czn e g o '

Deszcze spadły przeważnie w centrum, na 
wschodzić na pótnoę.-wsęłjodzie, miejscami pa 
półnoć.-zacbodzic . w Krymie. Temperatura w y  
żej normy na wschodnie, poniżej normy w  innych 
miejscowościach Knsyi. Przewidywana pogoda: 
umiarkowane cięplu na północ- zachód ie, chłodna- 
wo — w  ipriych miejscowościacn li osy i, deszcze 
przeważnie w północnej części Rosyi, na zachodzie 
i wschodzie.

T E A T R  I M U Z Y K A .

T ea tr  SołowcoitKi.

Obchód !,. Ostrowskiego.

Teatr Sołowcowa pięknie zaczął sezon, bo u- 
roczystym obchodem 25-ej rocznicy’ zgonu znako­
mitego komedyopisarza I.. Ostrowskiego.

Obchód rozpoczął odczyt p. u. Aleksandrow­
skiego, poczem chór i orkiestra wykonały w  obec 
żywego alegorycznego obrazu aa hoc ułożoną Kan­
tatę, ,, p. SJmjfnpw wygłosił okolicznościowy wiersz 
przez mebie wożony. Nakpnii c pud t eżyseryą p. A. 
Sokołowskiego odegrane głośną komedyę zgasłego 
autora p t. „Talenty i W .e lb ic ie le " . '

Publicznoś i  słuchała Sztuki z powagą i nama­
szczeniem, przyjmując dawnych swymi faworytów 
serdecznie. Owacyjnie przyjęte) zjavzienie się na 
scenie p. Tokayęwe', oŁ-ą? pp Nied'ełioa, Smirno-: 
wa, Pawlenkowa 1 Bałcho' zstiegp.

Z  sił nowych, nieznanycn Kijowowi,'  korzy­
stnie przedstawił^ się pp. Zwirblis i L aw row a, o- 
raz pp. Słonow 1 Nieznanow.

W ystaw a i całośc była niezmiernie staranna
T. fi. S.

KRONIKA POLSKa .
—  Brutalny napad—JJF niedzielę u b iegli  —  

pisze „Wileński Goniec F o ra n p y " .- - o goaziniej 
pół. do dwunastej zieczoręm r.a powraca] ąpegi 
do dopiu ulica M< mionowską wydawcę, pisma ;ia- 
sze o. n. Świe tli Oskiego, napadł”  J yi pn aktorów: 
ny rektor teair u Oranowskt 1 Pawłowągi, którym 
towar_ys yłci jeszcze 'rzęch: Strycharski i dwóch 
innych, których nazwiska są już wizulcgae policyi 
Napadu dokonano z całą premedyiacyftj gdyż od 
paru godcin czarowano na jowracającega.

„Niby w  caasaon średniowiecznych, Oranow- 
ski i Pawłowski odważnie rzucili się z kijami na 
bezbronnego człowieka, gdy reszta stała w  re­
zerwie,

„Nie mająg się częta hfoaić, .nas? wydawca 
zasłaniając się lewą ręką , a prawą broniąc się, 
upadł, poślizgnąwszy się na mokrym trotuarze. 
W tedy  drugi rycerz Pawłowski uderzył kijem le­
żącego.

„Na wołacie o pomoc nadbiegł rewirowy 
i jakiś pan... Cała sprawa o zorganizowany napad 
skierowana została ca  drogę Sądową.

„Tak- postępują osobniki, które mają niby 
szerząc kultu-ę puiską i chcą być spadkobiercami 
sławy naszych wielkich Bogu: lawskich, Ż ó łk o w ­
skich, Rychterów, Króltrowskich, Rapackich i m “

Rfódżka czarodziejska.
Często w  Niemczech i w  Anglii próby w y ­

najdywania źródeł za pomocą „różdżki czarodziej­
skiej" napotykają jeszcze, zwłaszcza w  kołach uczo­
nych, na uśraiecłi ironiczny. Różdżka ta przedsta­
wiała się, jak wiadomo, w  postaci widełek uciętych 
świeżo z pma wierzby albo innego drżewa, rozło­
żonych mniej więcej pod kątem 60 stopni; z taką 
różdżką w  ręku udaje się poszukiwacz w ody na te­
ren, ujmuje M dwiema rękami i zaczyna spacero­
wać; na m.ejscu, gdzie pod ziemią znaiduje się w o­
da, różdżka podnosi się w  górę.

D-r K ir ó l  P.oth z Frankfurtu, znany chemik, 
wynalazca maitfryatu wybuchowego „roburytu", o- 
głasza teraz wyniki próD z różdżką, podjętych w 
Hamburgu, przy poszukiwaniu nowych źródeł mi­
neralnych. Prowadził on przez długi uzas badania 
gedlogłcarie i mineralogiczne. aby ' dojść, gdzie na­
leży i^fercic, arby otrzymać 'nowe źródła. Nakoniec 
po skropuiatpych obliczeniach i dociekaniach ogra­
niczono teren i miano przystąpić do wiercenia. 
Cdy  już stanęła wieża wiertniczą, c r Roth dowie­
dział się, ż t  w  Homburgu bawi na kuracyi pewien 
właściciel dóbr z Meklemburgii, który uchodził za 
stynnego poszukiwacza źródeł. Natychmiast zapro 
szono go, aby spróbował swej sztuki na terenie 
hotnburskim w  obecności kilkunastu osób, D-r 
Roth tak opisuje przebieg próby:

„Fan B. ująt w  ręce widełki wierzbowe, w  
ten sporób, że każde rozwidlenie rńiał w  innej 
dłoni ściskając je mocno i wspierając pięści na ko­
lanach. Następnie zaczął iść po polu, zgarbiony, 
wolnym krokiem. Gdy uszedł jakich dwadzieścia 
kroków, różdżka zaczę’ a podnosić się z przodu w 
górę. Pan B. zacisnął pięści jeszcze mocniej, abjr 
ją utrzymać i przeszkodzić jej poruszaniu się, lecz 
pręt zaczął jeszcze silniej „stawać dęba". W  odle­
głości dwunastu metrów od" wieży w iertniczej 
różdżka zaczęła kręcie się i drgać tak, że wskutek 
przytrzymywania silnego przez p. B. część, okry­
wającej widełki, Oddzieliła się od miąższu, który 
ślizgał się w  ten sposób w  rękach trzymającego, 
aż wreszcie różdżka pękła w  tem miejscu, gdzie 
zrastały ?Vę gah.zkf.

„Powtórzyło się to z dziesięć razy. Ponieważ 
wyrażono opinię, że może autosuggestya gra w  tem 
pewną rolę, t. j,, ze widok wieży wiertniczej pod 
daje panu B wyobrażenia, które wyrażają się ide 
motoi yczrtie w  pewnych ruchach, przeto zawiąza 
liśmy mu oczy i rozpoczęliśmy próbę nanowo. Es 
korlowali go 'lekarze, d-r Rucdiger i Friedlieb oraz 
ja sam, w  towarzystwie jeszcze inspektora kąpielo­
w eg o  Zunkego z Tłomourga. Przytem rozmawialiś 
my z p. B. nieustannie, aby go zbałamucić. Przed 
rozpoczęciem pochodu obróciliśmy go kilkanaście 
razy w kółko, aby mu uniemożliwić oryentacyę i 
nakoniec poprowadziliśmy go w  kierungu zupełnie 
przeciwnym wieży wiertniczej. Otóż ukazało się, 
że ródżdżka zaczęła drgać dokładnie w tem samem 
miejscu, co poprzednio, nie było różnicy nawet 
metra kwadratowego. W ogóla  różdżka wskazywa 
ła wodę na różnych jcszczcze miejscach terenu ż  
mniejszą lub większą silą. Miejsca te pozostawały 
na ogólnej przestrztni, badanej w  takim stosunku, 
jak np. osin ?ztuk dwumaikowych, porozrzucanych 
na szachownicy nieregularnie na los szczęścia.

„Badania, przed -i. wz iąte za pomoczą- różdżki 
st-.nólyby dopiero w e właśi fauni świetle, gdyby 
można juz cgflbsić rezidtaly wierceń, podjętych w  
Homburgu. Na razie faktem ji st, że w miejscu 
wskazanem przez różdżkę, zaczęto świdrować i na­

trafiono na strumień podziemny, który w ystarczył­
by na zaopatrzenie w  wodę połowy Frankfurtu, na­
stępnie zaś, w  głębokości 300 metrów wykryto źró 
dło c ;epte, gazowe, ziemno-alkaliczne, które prze­
w yższa wszystkie inne, znane dotychczas w  Hom­
burgu, co do wydatności.

Gdy zaczęto wiercić jeszcze głębiej, zauważo 
no ciekawy fenomen. Oto świder stał się w  g łę ­
bokości 380 metrów tak magnetyczny, żc przycią 
gał z wielkiej odległości kaw ały  zelaza wielkości 
pięści. Koniec wystający z ziemi był południo­
wym biegunem magnesu i działał na busulę okrę 
tową już z dziesięciu metrów odległości".

l>-r Roth miał raz w  Anglii sposobność zba­
dania różdżki w  sposób nowy i dotychczas niezna­
ny. —  Przypuszczał on mianowicie już dawniej, że 
różdżka znajduje się pod silniejszym wpływem  
wody bieżącej, niż stojącej, t. j. że źródła podziem­
ne silniej na nią oddziaływują, aniżeli np. jeziorka 
lub stawy podziemne. Pejurnego razu, próbując 
swego środka wybuchuwego, roburytu, wysadzał 
skały; przy doświadczeniu takiem zdarzyło się, że 
z pomiędzy gruzów wytrysnęło silne źródło, otwar­
te wybuchem. Spoczywało ono pod skalami jako 
stawek i następnie po otwarciu drogi, zaczęło w y ­
chodzić na zewnątrz.

W  tej chwili ukazał się, jak gdyby na tve- 
zWa.iie, jakfś człowiek, poszukujący wody za po­
mocą różdżki. D r  Roth poprosił go o udanie się 
między skały, był bowiem ciekawy, czy różdżka 
wskaże nowe otwarte źródło. Szukający odmówił 
zrazu, twierdząc, że wielokrotnie już tam szukał i 
zawsze bez skutku. Na prośby d-ra Rotha udał się 
iednak w e wskazanym kierunku i nastawił różdżkę 
w odległości kilkuset metrów od skał, Zaledwie 
się nieco przybliżył, różdżka, kit najwyższemu jego 
zdumieniu, zaczęła poruszać się gwałtownie.

D-r Roth przypuszcza, że działają tutaj siły 
jeszcze nauce nieznane. Nie każda jednostka nada 
je się na poszukiwacza wody za pomocą różdżki, 
trzeba Jo tego specyalnych „medyów". Zdaniem 
d-ra Rotha, są to ludzie obdarzeni pewną wrażli­
wością psychofizyczną, jakiej inni nie maja. D rw i­
ny z różdżki i uważanie jej za środek czarodziejski 
na modłę owczarzy, nie są na miejscu, bo nie idzie 
o czary, lecz o niezbadany jeszcze fakt, któremn 
zaprzeć; yć niepodobna. Tak samo, nic wiedziano 
zrazu, czemu przypisać drgania nóg żabich pod 
wpływ em  zetknięcia się żelaza i miedzi. Obecnie 
wiadomo, że elektryczności.

„Pamiętani — kończy d-r Roth — jak pierw 
śzy mój nauczyciel fizyki kształtował nasz pogląd 
na świat zjawisk na podstawie pięciu zmysłów. 
„Czego nie widzicie, me słyszycie, nie czujecie do­
tykiem, nie odróżniacie smakiem ani powonieniem, 
to dla was nie istnieje" —  mówd. A był to ni 
mniej ni więcej, tylko Filip Reis, Człowiek, który 
dał światu pierwszy telefon, co prawda na pod­
stawie pomysłu jednego ze swych poprzedników.

„Otóż bezpośrednio po tej pierwszej godzinie 
fizyki poszedłem na zwykłą przechadzkę i ujrzałem 
u drzwi szkoipycn ślepego żebraka, który prosił' o 
jałmużnę. Gdy to spostrzegłem, rtie mogłem oprzeć 
się wrażeniu, że między aksyomatem, słyszanym, 
przed chwilą a między stanem tego żebraka zaeho-l 
dzi jakaś luka w  rozumowaniu.

„W ów czas było to niejasne poczucie, teraz' 
jest to fnyśl jasna, a mianowicie ta, że ta część zja 
Wisk, którą u ludzi widzących przeprowadza do 
mózgu nerw optyczny', aby ją tam zaobjektywizo- 
wać, jako obraz— nie miałaby dla ślepego żadnej 
objektywnej raeyi bytu, gdyby postępował w myśl 
definipyi Rrisa. Gdyby t< n ślepy był nauczycielem 
fizyki u ślepych i gdyby stosował zasadę Rcisa, 
musiałpy uważać za zjawisko, za objaw sił przyro­
dy to tylko, co mu podają zmysły smaku, słucha, 
powonienie i dotyka. A le  to byłaby tylko cząstecz­
ka tego, co człowiek normalny, obdarzony pięciu 
zmysłami, uwaiża za oftjektywną treść zjawisk.

„Ponieważ jednak [ślepy jest ograniczony do 
owej cząsteczki zjawisk, przeto, gdyby stosował lo 
gicznie zasadę Reioa, musiałby każdą wieść o świe 
cie światła i o rozszerzeniu przez wzrok granic po­
znania uznać za bajkę. Wynik ten, ala rodu ludz­
kiego, składającego się ze samych ślepych, musiał­
by być aksyomatetii taKsamo nietykalnym, jakim 
jest dla Reisa teoryą pięciu zmysłów"...

Taki rezultaf wyciąga dr. Roth z historyi o 
różdżce Cza#tJ«ffi(Ifj<lfiej. :

Ostatnie wiadomości.
Kongirs sucyałistów niemieckich- N a

kon g resie  s o c ja ln e j d em okrację w  Jen ie p o sta ­
wiło prezy iyurń n astęp u jący  w niosek: Z jazd
n iem ieckiej setcyalnej dem okracyi w  Jen ie p ro ­
testuje z całą  stan ow czo ścią  p rzeciw  w szelkiej 
próbie* w y w o ła n ia  m iędzy narodam  k u ltu ra ln y­
mi, jakim i są n a ro d y  francuski, angielski, n ie­
miecki m orderczej w o jn y, która  musi się stać 
w ojn ą  św ia to w ą  i skoń czyć p o w szech n ą kata­
strofą. C i, k tó rzy  tutaj i tam pracują  nad 
podjudzani) ni ludów  kulturalnych im a ją  w  tem 
interes, są  to obok p i^ itów  kolon ia ln ych  i szo ­
w inistów  n a m orzu i lądzie, ludzie u b iegający  
się o od zn aczen ia  i aw an se, dalej fabrykan ci 
i d o staw cy  m ateryałó w  w o jen n ych  w szelk iego 
rodzaju, którym  przyspo^zj-łaby ogrom n ych k o ­
rzyści w ojn a, po ch łan iająca  setki ty sięcy  ludzi. 
Z ja zd  stron n ictw a liczy  na to, że szczególnie 
niem iecka k la sa  robotn icza  użyje w szelkich 
śro d k ó w , a b y  n ie dopuścić do wojnj* św iato­
w ej. Z jazd  żąda n atych m iastow ego  zw ołan ia  
parlam entu n iem ieckiego, a b y  um ożliw ić przed­
staw icielstw u ludów  w yp o w ied zen ia  zdania.

D y.irtsya  S to ły p in a  „ L o c . .A n c . ‘  donosi 
z P etersburga, że S to ły p in  stan ow czo  n ie b a ­
wem ustąp’ . O trzym a ór. tytuł h rab iow ski i 
zo słanie nam iestnikiem  na K a u ka zie . P rezesem  
m inistrów  zostan ie zam ian o w an y d o ty ch czaso ­
w y  m inister skarbu, K o k o w c e w , tekę zaś skar­
bu obejm ie d o tych cza so w y  m inister handlu, T i-  
m aszew .

W Maroku D zienniki p arysk ie  dońószą, 
•że do A g a d iru  p rzyb ył statek włoienny hiszoań 
ski i zarzucił k otw icę onok statku w ojen nego, 
n iem ieckiego. N atychm iast po przybyciu" statku.' 
h iszpańskiego dw aj o ficerow ie stątku w o jen n e­
g o  niem ieckiego złożyu  w izy tę  kom en dan tow i 
h iszpańskiem u i pozostali n a okręcie h iszp ań ­
skim przez czas*'dłuższy.

«WHK

T a t o g p a m y .

{Od korespondentów tqlp$nych i ,Aę. Petersb) 
Sprawa Ronlkiera

Warszawa tW ł.). Skiadat ponow n ie ze ­
zn an ia  o jfie c  zam ord o w an ego  B ron isław  C ln za - 
n ow ski.

W ieczorem  o g łoszę;;'' zostały  w yniki e k s­
p ertyzy  p sych iatryczn ej petersb urskiego 1] n i  
C zech o w a , k tó ry  uznał, ze R o n ik ier jc - t  na 
w p ó ł o d p o w ied zia ln y ,

Na podstaw ie eksp ertyzy  obrona zażądała

p rzerw an ia  procesu , oddania R o n ik ie ra d o  szp i­
tala i w zn o w ien ia  sp ra w y  po w yleczen iu  o sk ar­
żon ego. Sąd  p o  dłuższej n aradzie żądaniom  
ob ro n y odm ów ił.

Zatarg Trancusko-niemlecki.
Paryż (AP). W e d łu g  inform acyi agfincyi 

IIavasa, d e-S e lv e s  z łoży ł w  radzie m inistrów  
pod przew odn ictw em  C aillau x  referat o stanie 
układów  z N iem cam i o raz treść odpow iedzi 
rządow i niem ieckiem u. A g e n c y a  H a va sa  p izy- 
puszcza, iż odp ow iedź de S e lv e s ’ a będzie zu­
pełnie ja sn a  w e w szystk ich  zasad n iczych  kw c- 
styach , poruszon ych  przez N iem cy, w  szcze­
g ó ln o ści za ś  w  sp raw ie zach o w an ia  w  M aroku 
ró w n o ści ekon om icznej dła w szystkich  państw  
oraz zabezpieczen ia  sw o b o d y  po lityk i fran cu ­
skiej.

D ziś d e-S e lv e s  ma przesłać F allićreso w i 
do F am b ou lllet d ecy zyę  ra d y  m inistrów .

O d po w ied ź do N iem iec zo stan ie  w y sła n a  
w ciągu tego  tygo d n ia ..

P a ry ż  ( w l ). R a d a  m inistrów  po p ó łto­
ragod zin n ej n aradzie zatw ierdziła  odpow iedź 
francuską na p ro p o zycye  niem ieckie. W  od p o­
w iedzi tej w skazan o n a n iem ożliw ość udziele­
nia p -ze w a g i w M aroku, jed n a k  zg o d zo n o  J ę  
dać szerokie rękojm ie sw ob ód ekonom icznych.

Pwtereb&rp (W k). „R ie c z"  pisze, iż p o ­
m iędzy F ra n cy ą  1 N iem cam i dojdzie d o  p o ko ­
jo w e g o  za łatw ien ia  sp ra w y  m arokańskiej. 
„Ś w iec" i „N o w o je  W rem ia" p rzeciw n ie '.Wyra­
żają  p o glądy  dość p esym istyczn e o w yn ikach  
zatargu  tran cusko-niem ieckiego.

Z Turcy i.
Konstantynopol (A t5). A m b a sad o r turec­

ki w  R zym ie K iazim -bej podał się do dyinisyi. 
R ad a  m inistrów  p rzyję ła  dym isyę prefekta sto ­
łeczn ego. M inister sp raw  w ew n ętrzn ych  cofnął 
sw o ją  dym isyę. P o stan o w io n o  w ysłać  do T r y -  
polisu n o w e g o  d o w ó d cę oraz tran sport 
n aboi. W  dalszym  ciągu trw a spór m ię­
d zy  m inistram i w o jn y  1 fin an sów  z pow odu 
p relim inarza m inisterstw a w ojn y.

Konstantynopol ( A P )  O rm iań ska ra d a  
n aro d o w a  o p ra co w ała  m em orandum , w którem  
w yszczegó ln ion e są  g w a łty  i n iesp raw ied liw o 
śei, ja ł ich się dopuścili tu rcy  i kurdow ie w 
stosunku do orinian ju ż po w prow adzen iu  rzą ­
d ó w  ko n stytu cyjn ych  w T u rc y i. M em orandum  
zostan ie  doręczone P orcie.

Sprawy perskie.
Tabris (API. S tio n n ic y  eks szach a zaję li 

M arand p raw ie bez w alki.
G en .-gu b ern ato r i endżum en zostali are­

sztow an i.
L on d yn  (AP). D o  agency.’ R eu tera  don o­

szą z T eh eran u , iż b y ły  szach  z .o d zin ą  i sw o ­
imi stronnikam i zb ieg ł dó T iu m iu szlete .

Tabris (AP). P o gło sk a  o zaduszeniu R a- 
chim -chana nie potw ierdza się. B ran o  go  na 
tortury, aby zm usić go  d o n ap isan ie  listó w  do 
sy n ó w , kara d ża d a gsl ich chanów , z  żądaniem ,, 
a b y  nie popierali Szudża-ud-D avuleha. L iczb a  
o b ió ń có w  T a b risu , dzięki pom ocy pieniężnej z 
T eh eran u , z każdym  dniem w zrasta. P r z y b y ­
w a zn aczn a ilość* w y ch o d źcó w  z K aukazu.

BarftUSZ (A P). (T elegram  sp óźn ion y w s k u -1 
tek uszkodzenia telegrafu). O ddział m edżyiisu 
p rzyb y ł do A m ołu. D o w ó d c y  oddziału, w  liście 
A dresow anym  do emira M okaęem a, żąd ają  od 
n iego  n iezw ło czn eg o  p rzyb ycia  do A m ołu , gro  
żąc, w razie n iespełn ien ia tego  żądania, roz 
grom ien iem  je g o  p o siad łości oraz m iasta Atno- 
łu. G u b ern ator m iejscow y sch ron ił się w  d o ­
mu konsulatu  ro sy jsk ieg o . W  dniu 27 sierpnia 
50 żo łn ierzy  z oddziału m edżylisu w ta rg n ęło  do 
U dżabadu, gd zie się u kryw ał pod ochroną k on ­
sulatu ro sy jsk ieg o  syn  em ira M okarem a. Nie 
zw a żają c  na list a gen ta  k on su larn ego, żołnierze 
dokon ali pogrom u. S y n a  em ira rozb rojon o, 
lecz p o zostaw ion o n a  w oln ości. W  czasm  po 
grom u obito, zw iązan o  i rzu co n o do stajni p o ­
słańca agen ta  k o n su larn eg o, lecz po u p ływ ie  
p ew n ego  czasu w yp u szczon o  g o  n a w oln ość. 
W  d. 28 sierpn ia p rzyb yło  do A m ołu  150 żoł­
n ierzy  z oddziału m edżylisu, w  tej liczbie 20 
Ormian, uzb rójon ycn  w  ro sy jsk ie  karab in y. W  
okolicy  Saw adm uha ju ż  od d w ó ch  dni trw a  bi 
tw a. P rzew a g a  na stron ie w ojsk  m edżylisu.; 
Saw adm tfh poddał się. M oham ed-A li opuścił 
ob óz i w y ru szy ł w n ieznanym  d o tych czas k ie ­
runku. Izm ail-chan, po p rzeg ra n ej b itw ie, co­
fnął się.

K rąż?  po głosk i, że M oham ed-A li podąża 
przez C h orard żerib  do A stra b a d u .

Strajki-
Bilbao (AP). S y tu a c y a  gro źn a. R o b o ty  

w e w szystk ich  kopalniach i fabrykach  w strzy ­
mane, R o zp oczął się strajk  n a  kolejach  bts- 
skajskich. O g ło szon o stan  oblężenia. R u ch  k o ­
le jo w y  p raw ie ustał. P od m iejska kom unikaeya 
k o le jo w a  p rzerw an a. P rzyb yło  5,000 żołnierzy. 
P odczas starcia  ze strajkującym i robotnikam i 
w ojsko użyło bron i palnej

Oriehń (AP). G ó rn icy  w ysad zili w p o w ie ­
trze m ost na b iskajskiej linii ko le jo w ej.

40-letnia rocznica wydania reskryptu
Praga (AP). W ięk szo ść  ga zet czeskich  p o ­

św ięca  a rty k u ły  resk ryp to w i z r. 18 7 1.
W sk a zu je  się w  nich p rzew ażn ie  na to, 

iż n aród  czeski jed yn ie  dzięki zdolnościom  sw o ­
im zdńbyl p ra w o  do o g ląd an ia  się w stecz bez 
uczucia smutku.

P o lityk a  ćzyr.óW o b m yślo n ych  prow adzi 
czech ó w  n a dr^ gę pow odzen ia.

N ie odstępując od sw o je g o  ideału pań- 
s tw o w o -p ra w n eg o , czesi p rżyb liża ją  się d o  celu.

N astępn ie g a ze ty  w sk azu ją  n a  w ro g i sto ­
sunek niem ćów  d o czesk iego  p ra w a  p a ń stw o ­
w eg o . W szy stk ie  o fia ry  z in teresó w  p a ń stw o ­
w ych , jak ie  p o n iosły  C zech y  d la  za d csy ć u cry -  
n ienia żądaniom  nlem ców , ii;e w n io sły  b y n a j­
m niej pokoju do w zajem n ych  sto su n ków  p o ­
szczeg ó ln ych  n arod ow ości p ań stw a austryac- 
kiegc

N ow e dążenie do kom prom isu je st k la ­
syczn ym  dow odem  bezow ocn ości dyplornaryi 
austryackiej w  ciągu  ostA n ich  lat 40.

W ybuch E tn y.

K i.ta n ia  (AP). D yrek to r ob serw atoryum  
na E tnie d on osi o utw orzen iu  się  w ielu  n o w ych  
k ra teró w . L a w a  za la ła  d ro gę  dokoła E tny i 
zn iszczy ła  dom ostw a w łościan .

Pożar.
Antwerpia (<A PI. W  sk ład ach  d rzew a  w  

F crd iń an dsh aven  w ybuchł o g ro m n y pożar. W  
Brukseli w idać lunę po/:m i. S p ło n ęło  8 d o ­
m ów. 15 osób le n n y c h ..

Z Maroka-
Madryt (M h . M inister w o jn y  otrzym ał od 

gen erala-kap itan a  z M elilli telegram  o napadzie

na obóz hiszpański w  pobliżu rzek i K ert. H i­
szpanie ponieśli zn a czn e  straty .

Spirek monarchistów.
L izb on a (A P). W y k ry to  spisek m on archi­

stów tw Mianna^de-Castcllc,..* Z n alezio n o  w ażne 
dokum enty. W ie le 'o s ó b  aresztow an o.

Eclia kradzieży
Paryż (A P.) K o stro w ski, areszto w an y 

u k ryw an ie  feniokich posążków  zra b o w a ­
n ych  z L o u v r e ’u, został w yp u szczon y  z w ię­
zienia.

Demonstracye anty-austryackie.
F ium e (R jeka) (AP). Z  pow odu zakazu 

w y sta w ien ia  o p ery  „E rn a n i", w łosi urządzili 
szereg  dem on stracyi an ty-austryackich .

D em on stran tów  w  drodze ad m in istracyj­
nej p o ciągn ięto  do odp ow iedzialn ości.

Odznaczenia.
Petersburg (A P .) G u b ern ator k ijo w ski 

G iers , m oh ylew ski P iltz 1 prezes pi d o lsk iego  
gu bern ia ln ego  zarządu ziem skiego A lek sa n d ró w  
zostali a w an so w a n i do ra n g i rz. rad cy  stanu.

Petersburg (AP.) W y ra żo n o  N ajw yższe 
podziękow an ie rzecz, rad cy  stanu, prezesow i 
in o h ylo w skiego  gu bcrn ialn ego zarządu ziem skie­
go  S udziłow skieniu.

Petersburg (A P .) M iński gu bern ato r E*-- 
del i otrzym ał order św . A n n y  i- g o  stopnia, 
prezes k ijo w sk ie g o  gu b ern ia ln ego  zarządu ziem ­
skiego S a k o w k in  —  order św . W łod zim ierza  3 
stopnia.

Petersburg (A P .) P rezes k ijo w skiego  ko ­
mitetu g ie łd o w eg o  M ogilow cew  został m ian o w a ­
ny rzecz, radcą stanu.

Petersburg (A P .) P o w ia to w i m arsza łko­
w ie szżachty: miński S o rn iew , rów ień ski A n d ro  
i n ew elski W ładim irów  zostali m ian ow ani rzecz, 
radcam i stanu.

Petersburg (AP.) S ta rszy  urzędnik do sp e­
c ya ln y ch  zleceń  przy gen .-g u b ern a to rze  k ijo w ­
skim M crder otrzym a! order św . S tan isław a 
I-go stopn ia, w itebski p o w iato w j7 m arszałek 
szlach ty  D eibner, sekretarz k an celary i gen . g u ­
b ern atora  k ijo w skiego  S aw łu czyn sk ij i p o w iato ­
wi m arszałkow ie szlachty hom elski —  S oro k in  i 
lityński L w ó w  otrzym ali ord ery  św . W ło d zi­
m ierza 3 -go stopnia.

Petersburg (AP). W y ra żo n o  N ajw yższa  
iaskę p rezesow i rad y  go sp o d a rzy  k ijo w sk ie g o  
ro sy jsk ieg o  klubu ku pieckiego rad cy  h a n d lo w e­
mu D itiatinow i; podziękow anie N ajw yższe: 
rzecz, rad cy  stanu, stałem u czło n k ow i m ohy- 
low skiej kom isyi gu bern ialn ej do sp raw  m iej­
skich Połubińskiem u i p o w iato w ym  m arszałkom  
szlachty: połockiem u B o n d y rew o w i. dynabur- 
skiem u— bar. Szlippenbachow .’ , zasław skiem u —  
Zeliabużskiem u; łaskę N ajw yższą : kijow skiem u 
p rezyd en tow i m iasta D jak o w o w i, p o w iato w ym  
m arszałkom  szlachty: gródeckiem u —  Z a b ło c ­
kiemu, bobrujskiem u —  K litnence, u szyckiem u—  
Patoncąwi, n ow ogródzkiem u —  S am o jlen ce, ta- 
raszczańskiem u —  R ep ojto-D u b iad ze, hajsyń- 
skiem u— S a w o stia n ęw o w i, zw iah elskiem u— U w a- 
ro w o w i, borysow skiem u— B arsu k o w o w i, płoski- 
row skiem u— Iw a n o w o w i-Ł u cen ew o w i.

Zjazd ogólno-ziemski.
Moskwa. (AP). Z ja zd  uznał, że m inim alna 

pensya n au czycieli lu d o w ych  p o w in n a  w y n o sić  
600 rb. roczn ie.

Pozatem  uznał za kon ieczn e za p ew n ien ie  
n au czycielo w i ludow em u niezależnej sytu a cyi 
społecznej n aró w n i z innym i pracow n ikam i 
ziem skim i.

€0 pisze „Rossija*.
Petersburg (AP). Z  pow odu u roczystości 

k ijo w skich , „R o ss ija "  pisze, iż naród ro sy jsk i 
z połsLim  łączy  się  m nóstw em  w ęzłó w  kultu­
ralnych; w y p ia eo w d ją  się  p o d sta w y  w sp óln ego  
p a ń stw o w o -g o sp o d arczege  życia , k tóre w cze­
śniej c z j  póżńii j  p ogodzi d w a  lu d y s ło w ia ń ­
skie. W p ro w a d zen ie  ^feinstw w guberniach 
zachodnich otw iera  p^i dla w sp óln ej p -acy  
T p ow in n o b yć n ajlepszym  środkiem  do w za­
jem nego zb liżen ia  się p o la k ó w  i rosyan .

W  sprawie ustąpienia Tołmaczowa-
P e te r s b u r g  (W L). „K o ło k o l"  dow odzi, iż 

.konieczntiń  je st p o zo staw ić  T o łm a czo w a  na 
"ajme w anem  przezeń stan ow isku  w O desie, 
‘Z daniem  ga zety , nonsensem  b y ło b y  usuw ać 
człow ieka, k tó ry  tak skutecznie zw a lcza ł rew o - 
iucyę, w  takiej zw łaszcza  chw ili, k ied y  elem en ­
ty  rew o lu cyjn e  zam ierzają  rozp ocząć energiczną 
d ziała ln ość.

Cholera
Mikołajewsk (AP). W  ciągu  tygo d n ia  

w p o w iecie  za ch o ro w a ło  n a cholerę 51 osób, 
zm arło 24.

Różne.
N0W0CZ8rkask (AP). O tw a rto  oddział C e ­

sa rsk ie g o  R o syjsk ieg o  T o w a rz y stw a  M uzyczne­
go. G en erała  M iszczen l.ę i je g o  m ałżonkę w y ­
brano na czło n ków  h on orow ych .

Nowoczerkask (AP). W ięzień  Szew czen ko , 
o sk a rżo n y  o szereg p izestęp srw  któ reg o  
sp ra w a  m iała być ro zw aża n a  przez sąd w o jen ­
ny, usiłow ał zbiedz ze szp itala  w ięzien nego 
W  czasie p o ścigu  S zew czen ko  staw ił opói 
i został zabity  przez jed n e go  ze stó jkow ych

Sztokholm (AP). S z w e c ja  i N o rw eg ia  
uznały republikański ustrój p a ń stw o w y  w  P o r­
tugalii.

P e to rsb u rg  (W ł.). L ig a  ró w n o u p raw n  .m a
kobiet zw ołu je  w  grudniu w szech ro syjsk i zjazd  
w  sp raw ie w y kszta łcen ia  kob iecego .

R zym  (AP). „T rib u n a *  zap rzecza  w a d o -  
m ości z K o n sta n tyn o p o la , ja k o b y  W ło c h y  d ą ży ­
ły  do p rzew a g i ekonom icznej w  T ryp o lisi, 
W ło ch y  żądają  ty lko  sp ra w ied liw e go  u w zg lęd ­
n ian ia in teresó w  w łoskich . W ło ch y  nie po. 
zw olą , aby poddani w ło scy  zn aleźli się w  g o r  
szych  w arun kach, n iż ooddani inn ych  m o­
carstw .

Ekaterynodar (A P.) A reszto w a n o  sześciu 
orinian, k tó rzy  brali udział w n apadzie n a 
pocztę m ajn opską.

H E L t r r  t k f U i i c u E

41.1!*/, pfiżyiika T909 f. 10005
5 %  p r.tyciJ tł żo.ryjsr* r it>4 35
D jłk .jn t*  p.-yw *'uf 3*
Usposobienie słabe.

L o td y n .- $ r , p n żyerka /osyirt'*  19CC*/. ioąp *
D'rv, po2ycik.i jrow I be* kup ggVi
Usposobienie śpókpjne,

Amsturaam.— s*-, iasyj*i * tijtA r .  -
4*/**-, poi.yćzji. rosyjitói t. 97'D 

Wiedeń pożyczka rosyjsku K o  r: 103.10
----------------     " ■ -  - T - '■' 1 T - ~ ....... .

I P e t e r e b e r m .

9.j* *
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6oc 
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I93, /t
10 3 /ł
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Dnia’ 31 ( •  sierpnia 1911 1.
B o n  n. W y n fc ty  mu P r ’ c»«bu i  *0 3 1 C 15

kup 316.10 
Kura er petrraburj n» t  dni

)Mi*:ye*it*.ł4»(i5 r 100.30
rent* pgrmi- “ va » ■

Kr.o j bi). Kredyt, ecc rb -aić 40
IDf.tżljiH PCY* »"',c y  ,'7 e
Usposobienie słabe. 

fa r y G  <ńiypt*ty n* F eiersb u rą
Cen* najnlzsta 265.00
Cena n ajw yżsi* 2^7 00
Ą*io renta państwowa 1894 1. 93 4°

Dni* 31 sierpni* 591/

4°'i kfcim* Państw iw «
41 « 0 Listy rast Kijowsk. B. Z<em
41'ic ',. Listy x»st. Pobaw. B. Ziem. . .
5 %  Puzyczk pi en*. 1864 r ............................
5%  .  i i
5») o b i prem. Siłach. Banku.
A k c j e  1 eterfibursk Miedzynar ’ Kionterc.

„ Peterśb. Dy-kont.-PożyąiJ ,
„ Koajjsk. dl* Handlu Zev<
„ T-wi Odlewni, stali ^Surnaowu*
„ “ tangk. Fab. S z y n .......................
„ Pol W sch. kpi. żel ...................
„ PutRcwsł*
„ Fakińsk T  wa Naftow. . . .
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego .
„ Res. Tow . kop dni złota . . . .
„ Koł. fabr. m.iszyn
„ K- W^r. koi . . .
, Mośk. Windaw. Ryb. kol. żel
„ Mosk. Kazań, kolej . . . .
, Den. Jurjewak. Tow. met.
„ „Hartmin" . . . .

5 %  Pożyczk* 1905 f. . . . . . .  .
5% .  . r- - . .
5%  Świadectwa włościańskie . . . 
u,°/0 Pożyczka 1908 r . . .  —

Usposobienie z walorami państwowymi słabe* 
z papierami dywidendowymi chwiejne; z premiów- 
kami trwałe.

Z ostatni! chwili.
Sprawa hr. Ronikiera-

W a r s z a w a  (W ł.). P odsądn ych  p rzy w iez io ­
no w czoraj do sądu o go d z. 3-ej po południu. 
K om plet sęd zió w , eksp erci i urzędn icy p o licy j­
ni badał w  ciągu  2 godzin  m iejsee zbrodni. 
B udow niczem u kazan o sp orządzić szczeg ó ło w y  
plan lokalu  h otelow ego.

D okum entalne zakończen ie śled ztw a ocze­
kiw an e je st dziś.

Upaństwowienie koiei Wiedeńskiej-

Warszawa (W ł.). „K u r. W a r ."  otrzym ał
potw ierdzen ie w iadom ości, że projekt un ać 
stw o w ien ia  k o leiW .-W ied eń skiej będzie w n iesion y 
do izb  p ra w o d aw czych  p odczas sesyi jesien n ej.

Zakończenie strajku.

Odesa (AP). S tra jk  w  porcie został za­
kończon y. Z a n iech a n o  • kom pletow ania  za łó g  
czaso w ych . N a w szy stlic h  okrętach sfo rm o w a ­
ne zo sta ły  za ło gi stałe.

Kongres pokoju.

Helsingfors (A P ł. W e d łu g  in form acyi g a ­
zet, M echelin otrzym ał telegram , iż  kon gres 
pokoju  odroczon y został do 19 12  r.

Z Finiandyi.

łie k s in g fo rS  (A P 1). G a zety  finlandzkie w sż f-e 
stkich k ieru n ków  ogiasza ją , iż d. 1 w rześn ia  
odbędzie się p o w szech n y w iec w szysjk ich  o b y ­
w ateli dla rozpatrzen ia  b ieżących  sp raw  p o li­
tyczn ych.

helsingfors (W ł.). W edług po głosek, K a s-  
so zam ierza o tw o rzy ć  w p rzy łączon ych  dó gub. 
petersD ursk’ej paraflacn  finlandzkich szko«y ro­
syjskie . P o lic y a  m a być utw orzon a z ża n d a r­
m ów  Ziem ia w łościan  finlandzkich  m a b yć  
zakup iona przez sp ecyaln ą kom isyę 1 następn ie 
sp rzedana w łościan om  ro sjjsk itn , zw łaszcza  tym , 
k tórzy  przedtem  służyli w w ojsku. Ma być o- 
g ło szo n y  stan w o jen n y, k tó ry  w  razie  k o n iecz­
n ości ro zcią g n ięty  zostan ie n a ca łą  Finls.nóyę. 
N a kolei F inlandzkiej m ają b yć  m ian ow an i 
urzędnicy rosyan ie.

Helsingfors (W ł.). F in lan d zka  gazeta „Ks»- 
rio la" podaje sen sa cyjn ą  w iadom ość, ja k o b y  
zaniechanie projektu  w yodrębn ien ia  gubernii 
w yb o rsk iej z K sięs tw a  F in lan d zkiego  nastąpiło  
w skutek ośw iad czen ia  N iem iec, iż podobn y krok 
J a  Ni :mcom p ra w o  żądania kom pen saty  tery- 
toryaln ej.

Brak mięsa-
K rakÓ W  (W ł.). K ra k o w o w i g ro zi brak 

m ięsa. P rasa  w zy w a  d o in terw en cyi w ładze 
m iejskie.

Zatarg francuskc-niemiecki.
Petersburg (W l.) N a giełdzie petersb ur­

skiej panuje usp osobien ie p rzygn ęb ion e, z p o ­
w odu p o głosek  o kom plikacyach w sp raw ie m a­
rokań skiej.

Paryż (W ł.) M inister sp raw  zagran iczn ych  
de-Se!ves z«w iózł do R am bouillec prezyd en tow i 
republiki F a llieres ow i odpow iedź F -a n c y i n a 
k o n trp ro p o zy cye  niem ieckie. P o w ró ciw szy  z 
R am bouillet d e-S e lve s  odb ył k cn ieren cy ę  i  '2Liirł- 
basadurem  niem ieckim . O d p o w ied ź fran cuska 
w y sia n a  została  d o  B erlin a.

B r u k s e la  (W ł.) N iepokój p o lityczn y  trw a. 
K ró l n aradzał się z prem ierem  i z m inistrem  
w ojn y.

Norainacya
Wiedeń (W l.). M inistrem  w o jn y  m ian ow a­

ny został d ow ód ca  korpusu b ośn iackiego— gen . 
A u lfe n b erg .

Z ministerstwa oświaty-
Petersburg (W ł.). M in ister o św ia ty  l^ iSśo  

pozw ouł na p rzy ,ęcie  1 pow rotem  5 9  w y d a lo ­
nych słuchaczek instytutu m edycznego i 15  stu­
d en tów  'un iw ersytetu.

Petersburg (W ł.). W szystk ich  p rofesorów  
żeń skiego instytutu  m edycznego p o zostaw ion o 
na z aj.no w a n ie n  stan ow iskach . P rofesorom  
i adm in istracyi instytutu w yra żo n o  ty lk o  n rg a n ę.

Katastrofa-
Berlin (W ł.). P od czas m an ew rów  spalił 

się ste~owiec N r. 3. Z a ło g a  zdołała  w  cza s  w y ­
skoczyć i ocalała.

Pożar.
Antwerpia (W ł.). S p a liły  Ślę doki p jr tó -  

r e .  W iele  dom ów u legło  zniszczeniu. S tra ty  
w-ynoszą 20 m ilionów  fran ków . 19  osó b  ran ­
nych.
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tO lrzym a n o  wielki w y b ó r  przyb o ró w  do drzwi ckiei 
i pieców. Magie, wyżym aczki, n aczyn ia  „ T e r m o s 11 
m aszynki do czyszczenia d y w a n ó w  i posadzek. Naczv 
nia niklowe, miedziane, a]uminiowre, em aliowane i w szel­
kie narzędzia gospodarskie. 37^6

Opuścił prasę zeszyt TT I-ty JM.
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Drukarnia Polska K ^ t i c u t y k  38.

TELEFON 1679.
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o y a u a  n u n n y .
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I WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE ------—

BEZ PO ŚR ED N IK Ó W
Ceny umiarkowane. 6 6 § §

P o zosta łe  w o g ran iczon ej 
ilości egzem p larze

Ł8E

JC. yodhorsAiego

3*o obu stronaeh
C I E Ś N I N Y

B E R IN G A
Co nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego", Kieszczatyk 38.
Cena: a rb. dla  p re n u m tra ło p A a  „D zienn ika  Kijoaankiegu*'

I r b .  SO kop. P rzesyłka 55 kop,

W  budującym się domu przy  ul. Funduklejowskiej Nr 32

pomieszczenia na biura, sklepy 
i mieszkania prywatne * « »
m ogą być urządzone w edług życzenia  refiektantów.

Dom  będzie posiadał centralne ogrze w an ie  wodne, odkurzanie 
centralne, w indy  osobowe, to w a ro w e i t. p.

W ia do m o ść  w  biurze K. K ru szew sk ieg o ,  G im n azyaln a  Nr 1. 
T e le fo n  Nr 168. O d godz. 2 do 4 pp. 3853

i Chiński magazyn herbaty 1
T. I. KOMAROWA

Kreszczatyk JYI 48.
Sprzedaż  deta liczna  po cenach hurtow ych  Popowa, Gub- 
j jQ I » h g + « ]  kina, Kuzrieoowa. Perłowa, Butkina, Wysockiego, 
n C l U d l d  Diemei.ijewa i in. firm. ledyny magazyn w  Kijowie, 
gdzie kawa jest paloną i mieloną za pomocą maszyny elektrycz­
nej w  obecności kupującego. Surogaty własnego wyrobu. K a­
kao H olendersk ie  lepszych firm od i rb. 20 kop. Czekolada, 
herbatn ik i, karm elk i, cu k ie rk i owocowe i in. W y ró b *  
cukiernicze: G. Bormana Sin i S  ki, Kromskiego i in. lepszych 
firny. Zaw sze świeże. Pp. kupującym, l:erba'ę, kawę, w yroby c u ­
kiernicze, kakao—dodaje się premium z wielkiego wyboru wspa­
niałych rzecze, staie posiadanych na składzie lub tez rabat w g o ­
tówce. Iłlebls bam busowe i paraw any gotowe i na ob-

staiunek. 3837

Nowy dział!!!
W y r o b y  platerow ane na biaiyin metalu słynnej

ARTHUR KRUPP w Bsradori (Ausirya)
j ik rów nież  w y ro b y  z czystego niklu alipaki.

Zabokrzecki i S-ka
M arszałkow ska JYs 124 (dom Rosya) 

w WARSZAWIE. 22 r 5

W pierwszorzędnym  magazynie

P. WranGzan i P, Cyfrynowicz
Prorezna JYI 9.

—  ]fa Jfowości—
BIELIZNĘ, 55= &Ul PALTOTY,

nai lePSzych rosyjskich  i 
J) L ł / t  E j i za gran iczn ych  fabryk. 3ÓI<)

Najnowszy pożyteczny 27?7

letnich mieszkań, 
bardzo ważny dla 
prowincyi, ma się 
bowiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. Ce­
na syfonu 450 i 
kapsuł, frparkletsj 
tuzin 95 kop. Z a ­
miejscowym wyJty 
lamy pocztą za za-

Ważny wynala 
zek. Wodę, wino- 
mleko i wszelkie, 
go rodzaju napo­
je możns gazo­
w ać domowym-
sposobem zapo- 
mocą ulepszone­
go syfonu ..PRA 
rtA'1. O ir/ym ue 
się hygieniczny, 

świeży i 
I ł A  przyje- 

niny na-
m  U  PT A- 
■l jłparatten 

niezbęd- 
ny dla 
każdego 

szczcg. w  lecie, 
tak dla mieszkań­
ców  miast, jak i

^PUKTOB
i  "Kphcta/l-

jiczemem. Sprze 
daż

„ P  R f l  N fl
/lEntu.rf 

f OAV

hurtowa i deta­
liczna. Główne i wy 
łączne przedstawiciel 
stwo i sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za 
cliodniego — Magazyn 
gospodarskich w y ro ­

bów stalowych
Ed BRABEC

Kijów, Kreszczatyk 
Nr 44. Tcl. 414.

P n t r y r ^ n a  n au czyc ie lka  d’a 
• W H  U l l t *  przygotowania jed­
nego dziecka do 3 kl. szkoły Han­
dlowej. W ym agany dobry polski, 
niemiecki, teor. francuski oraz m u­
zyka. Oferty: Monasterzyska gub.
kij. I.eskowa. Winnicki. d T 2

UDziejów Porosbiorowych Liiwy i Rusi’'
T R E Ś Ć :

U deje i r s i r e l c y i K o ściu szk o w sk ie j 

i Rusi,
n a L itw ie

c ya n o w a . —  Portret Jana Platera. — Portret A n t o ­

n iego W o y tk iew icza .  —  Portret S ta n is ła w a  Mokro- 

n o w sk ie g o .— Portret J. D rze w ieck ie go .— Pałac bi­

skupi w W iln ie .— P ortret księcia R epnina. —  F ac- 

simile karty  tytułowej „ K u ry e ra  L itew skieg o*  z ro­

ku 1799.

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Tom asz U m ia s to w s k i .— Franciszek ks. S ap ieh a .—

Hieronim Oskierka. — Facsimile odezw y gen. Cy

Cena zw zy ln  kop. 35, z przesyłką kop. 40.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przasyłką kop. 30.
N am ówienia w raz ż op łatą  n a „D zie je  P o ro zb io ro w e L itw y  i R u si*  n a  6, 12 i 24 ze szy tó w  p r z y j­

mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Nc 3£, oraz wszystkie

księgarnie w kraju i zagranicą.

Szczegółowy prospekt na óądania wysyła sią bezpłatnie.

D O M  B A N K O W Y

D. Mierzwiński i S-ka
Na sezon bieżący poleca:

|  ŻNIWIARKI WOOD A i inne 

‘ KOSIARKI,-----------------------
i n t e r n i e  t a e  i p m t a r r  parowe.

NAWOZY SZTUCZNE.
Worki, szpagat do wiązałek i wszel-j|J 

kie narzędzia rolnicze,

Centryfugi.
K u p n o n a s i o E - f e ^  |

Wyłączne przedstawicielsłiro ita kra jTP o t--Z ach . naj- 
—  lepszych pługów krajowych . - - - - - - - -

„Jan Zawadzki i S-ka“
w WARSZAWIE. 3234 Igi

ifioTka oddaje pokój
duży z meblami, osobny p r z e d p o k ó j ,  
wanna, tylko mężczyźnie lubiącemu 
spokój i czystość. Można i obiady. 
Wiadomość: W .W ło d z im . 45 m. 8 b.

P osady szwajcara, woźnego, inka­
senta lub innej poszuk. bardzo 

potrzebujący fam. c z lo w , w średn. 
wieku, ma dobre rekomend. i świad. 
Oferty Administr. „Dzień. k ijo w sk.11 
dla *  K. 3867

C 7U/ i p o r 9  woźnego lub in- 
lO J lia li Cłj nej posady poszu­

kuję, mam świadectwa i rekomenda­
c je .  Wiadomość: Administracya
„Dziennika Kijowsk.'1 „Dział ogło­
szeń . 3868

Od 1 października potrzebny starszy 
pom ocnik b u ch a ltrra  z grunt, 
-najomością buchalt., gospodar., ko- 
respond. poi. i r o s , poważ kandyd., 
skierow. według adresu. Starokon- 
stantynów gub. woł. Sktzyn. poczt. 
Nr 20, Zygmuntowi Natraszewskiemu.

3830

Felczerka masażystka poszu­
kuje pracy. Zwrac.

list. Luterańska 9 m. 3 r ______ 3814
Świeżo odrestaurowane

8  pokoi 
5 pokoi 1080 rb.
mie-ska Ni 15 3823

w ygody 1400 rb.

Przybory do podróży walizy, nese
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p 
Najtaniej Unn rulf9  UfW0r3 (b współp. Nisse 

w  zakładzie iH iIIIjrO flU jCIO  na i Wflrtzl i S-wie 
w Wiedniu). Kreszczatyk NT? 38  w  podwórzu. Przyj 

muję reparacye  i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202

*

MAGAZYN STYLOWYCH
Domu Handlowego mebli

S. i jl. K otow icz
Kijów, W W asylkowska 10,

dom Kalera, teł. 509.

Całkowite wykwintne urią 
dzenia '"‘“ r p d l f 1”  
i j f drtskie melile 
łóżka, -* • “ **'“ '■■ 

Wspaniały wybór Ceny dostępne 3864

„I. A. BASÓW i Syn
w Kijowie

Padół ul. Aleksandrowska d. Fołomina Ni 46. Telef. Ns 20 28. 
Jarosław sk ie  i Kosiromskie Płńtna. Bielizna stołowa, chustki do 
nosa, hafty szwąjc. Gotowa m ęska i dam ska b ie lizna. K o łd ry  
madepoiam, eherting, batyst, grinsbon, fasone, pika, pończochy, skarpetki, 
ml firankowy etc. 3612

5 pokoi, kuchnia, elektryrztjnsc. 
P.czakowska 10. 3813

Tomasów ki

iTOMACUMAKb

PycchiA T0H4ęui**Kv 
MA*** w3i l̂flA*.‘

t h o m ^  

^ H O S P K A J  

^OW DCf

‘ C a l b e I
i  tO N O O Ń g^

AhmIAciIm
tuMtt „AyimPT-k"

rtim

V * ,
fcThameKchlacke:

fgynjiMCKtf Toa*etu/i*K%
MAb«M „Sal 34 a'.4

bez marki i bez I 
określonej pro-l 
centowej zaw ar-1 
tości. Żądajcie 
wszędzie po -1 
wszechn. znane 
marki „Gwiaz-I 
da11 lub „A lbert111 

gwarantujące 
wysoki gatunek | 
tomasówki przy i 
określ, zawart. I 
procent. 27981

Fabryka Wyrobów Metalowych
DOM HANDLOWY

następujące rze czy i 

kuferk i, w alick i, sa k ­

wojaże, nesesery , ple­

dy, portpledy, pudeł­

ka, poduszk i, paski.

Petersburska fabryka bie­
lizny i krawatów

fi. M. HERSZMAN
Prorezna 2 . Telef. 2 8 2 .

Przyjmują się obstalunki, 
przeróbKŁ i znaczenie bie­
lizny. Ceny sumienne i 
stale. 3757

Nauczyc ie lka  poi. dyplom., znaj. 
prakt. i teoretycznie jęz. francu­

ski i niemiecki, przedmioty gimnaz., 
muzykę, poszukuje posady. Oferty 
z oznacz, wynagrodź, proszę adres. 
Winnica d. Smoleńskiej, na Zamoś­
ciu dla nauczycielki. 3852

Magazyn broni
A. U m n sk ie g o
P rorazn a  Mi 2.

.Strzelby angiel. belg. 
i rosyjsk. fabr., rewol­
wery, narzędz. myśliw. 
i ryo. a równ. rowery 
Okazyjnie sprzed, się a 

strzel. Liegeskiej inanuf. i Nowot­
nego kurk   2933

P r a c o w n ia 3 7 16

Bielizny
męskiei i damskiej

FIorentynyTrompczyńskiej
Kijów, Kreszczatyk 43 rn. 14 

Specyalnie wykonywa angielskie  
bluzki i znaczenie bielizny. Ceny 
umiarkowane. Wykonanie dokładne

EKSPORT oryginał. duńskich traw 
pastewnych. IMPORT rosyjsk. ko 
niczyny czerw. Kore^pond. p BiuińO 
R a ch u nh ore . Kijów, Kreszczatyk 
42. Skrzynka pocit. 207. 3082

^  L<u*» zakład N. Szczerbo
4 » |  O T k I  Nefedowicza p. firmą 
T l  V l % l  • i(W w  B-isiacki.11 
7 zaułr M ichałow sk i 7. Sumien­
ne wykonanie. Ceny umiarkowane.

3710

DRZEWO OPAŁOWE
Nowo otwarty sk ład  J. Połujana
w  Kijowie na Przystani. Ul. Pocza 
jow. 32. Tel. 22 82, Ceny najniższe. 
Drwa berlinowe najlepsze. 2360

auozycielka w śred. wieku, po 
siada franc., niem., polski i mu 

zykę, może przygotować do gimnaz. 
•lir zakresie n'ż. klas, poszuk. pos, na 
wyjazd. Radzyń gub. siedlecka dom 
pułkownika Hincza dla Z . A 3169

N

Do sprzedan ia  gntady ogier F 
den, czystej krwi 10 Dt, 2 arsz. 

3 i pół wersz. od Skocz-Boja i Dark- 
Launten. Cmag. Ks. Lubomirskiego, 
Biała-Cerkiew. Pułk Ułanów, pod­
porucznik Dekański. 33-(8

pierwszorzędny 
dla przej. na 

czas dłuż. i krót. 
komfort, elektr. łaź., kuchnia dosko 
nała. K-aków, Straszewskiego 5. 1 p.

___________    3777
P i o n i n n  1 f ° rtepian Bechsteina 
r i d l l l l l U  używane tan.o sprzed- 
W.-Wasylkowska Ns 4 m. 1. 3795-

pensy cnat

I l u h  O  POk. do wynaj. winda, 
l i l i i  L  baTko

wyg.
balkon, ele!:. i wszelkie 

Besarabka 5 m. 17. 3799

Nauczycielka LgXŁ™m
i paroletnią praktyką udzi-la iekcyi 
języka polskiego, tudzież literatury. 
Ul. Rejtarska Nr 31 m. 7. 3808

Ooświad. nauczycielka z w ie l .  
prakt. poszuk. miej 

sca na wyjazd, Przyg. do zakł. tauk. 
franc., niem. teor. i prakt. Oferty 
pis. Kijów Kuryniówka d. W rzesz­
cza dla Z. ,H. 3809

Nauczycielka teckiem w y ­
kształceniem i długoletnią praktyką 
poszukuje posady do dorastających 
panienek. Warszawa, Nowogrodzka

38^

Potrzebny kucharz
kawaler, polak, na wieś, znający się 
na pieczywie chleb i bułek. Wy 
magane są dobre świadectwa. Z w ra ­
cać się do Białej Cerkwi W.P. Men­
cel. 3758

Potrzebny lokaj kpâ t r
wiek średni, na wyjazd. W ymagań- 
doskonałe świadectwa. Adres: p. Bia 
ła-Cerkiew W , P. Mencel. 3759

w KIJOWIE. 
•  •

u la !  l im  - g i l i
LUNA“

A i i r P C  K r e M C M t y k  
M i l i  O o .  Telegraficzny „ Ł m b u

Najnowszej konstrukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
Długotrwała sprawność.

Cenniki gratis —  franco.

JYś 5. Telef.
Kijów“

594

9-27 i 25-13

W r l n u i o  p ° Prowizor;'e- poszuk. 
l w u  U n r a  posady kasyerki w  ap 

tece lub apt skł. Pos. jęz. fr., ros 
Pirogowska 6 m. i t  3762
P r z e d s i ę b i o r i i ł w o  h a n d l o w o  -
przem ysłow e „FO R TU N A" w
Krakowie, ul. Wiślna ,L. 4, Galicya, 
kupuje i przyjmuje do ściągnięcia 
wszelkie pretensye kupieckie i pryj 
watne, tudzież wierzytelności hipo 
teczne, spadkowe i inne sadowe do 
zrealizowania w Galicyi. Nadto ku 
puje realności : majątki ziemskie, 
odurzedaie następnie pod dogodny­
mi warunkami, względnie przyjmuje 
w  administracyę na własny lub osób 
trzecich rachunek, o ile majątki te 
znajdują się w  Galicyi lub Austryi, 
przeprowadza także pożyczki hipo­
teczne. 3b52

MAGAZYN OPTYCZNY
Najnowszych wynalazkóww. ADAMOWICZA

przeniesiony z K reszczntyku
PROREZNA wprost Puszkińskiej. 

Wielki w ybór w ag do zboża i t. p. 
O ku laryt binokle, lornetki, 
przyrząd y  matematyczne i lam p­
ki elektryczne. 3391

Magazyn Jubilerski 
ize&armisirzswski
M. KUR1SA

fioi 1 K reszcza tyk  8.
Na uroczystości przygot. 
w  wielk. wyborze zegarki 
oraz przedm. brył. i złote. 
Ceny niższe niż w  innych 
maaazynach o 25 t. 3885

400.000 3890

8j razem lub jjo iooouo, zaraz dam 
pod zakładne. O f e r t y :  Warszawa,
Biuro rolniczo leśne Nowogrodzka 46.

Potrzebny zaraz ekonom z Iłobremj 
świadectwami do folwarku (5C0 
dziesięcin) Zgłosić się listownie adre­
s u j ą c  do za rzą d u  Rołotw ińskie- 
go m ajątku st. pocz. Reja wot g.

3880

politech. poszukuje Iekcyi. 
Żylańska Ni 71. S. Pomy 

* kalski. __________ 3881Stud
Pensyonat dla kształcących się 

panienek, opieka, korejretycya, 
W.-Podwalna Ns ió  m. 9 od 4 —6 g.
____________________________ 3870

Dobra Śzcznkapk^w
polecają liceneyonowane przez Solek 
eyę Nasienną C. 'I R.w W arszawie 
nasiona: pszenicy Extra Si|uare [Rad 
odsiew II iz nasion produkcyi Sva 
lof), żyta petkuskiego odsiew 1 z na 
ston produkcyi vor  I,ochova), a tak 
że pszenicy Hors Concours własnej 
reprodukcyi. Siła kiełkowrnia i c z y ­
stość gwarantowana. Zamówienia 
prosimy nadsyłać: Witold Kleniew- 
ski. Szczekarków pocz. Kazimierz 
gub, lubelska, telegrał 1-ublin, S zcze­
karków lub Oddział Handlowy przy  
Lubelskiem T ow aizystw ie  Rolniczem 
w Lublinie, skrzynka pocztowa rot, 
telegraf Lublin— Rolnicze. 3669

JampoD-Podolski
Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego1*
przyjm uje 3gS

y  W łodziK ierz B is s .jk io rsk i.

Redaktor odpowiedzialny:
Stanisław Zislióski-

Drakarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ns 38. Wydawcy: Tom as? Micha*oir«ki. 
Antnni Cxerw ióski

02185146


